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Lowa zemsia niedosziyth morderców Venizelosa] w 


Zamachowcy usiłowali wysadzić w powietrze dom. w którym mieszka sędzia, mający 
wyrokować w procesie przeciwko terorystom 


Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą z A- 
ten; 

Ubiegłej nocy w dzielnicy portowej 
Pireus dokonano zamachu na mieszka- 
nie jednego z sędziów, który należy do 
kompietu wyrokującego w procesie 
przeciw zamaąchowcom na Venizelosa. 

Proces ten miał rozpocząć Się w So- 
bolę w Atenach. Głltwnyn oskarnym 
jest herszt bandytów Karathanasis, 
Wspomniany proces już odraczano i w 
związku z dzisiejszym zamachem nie- 
wąipliwie będzie po raz drugi odro- 
czony, 

Jak się okazało, bomba uszkodziła 
tylko dom, nie rania wszakże nikogo. 
Wśród łokatorów powstała panika, 
wkró:ce jednak zdołano wszystkich u- 
spokcić. 

Proces o zamach na Venizelcsa bu- 
dzi cgromne zainterecowanie ze wzglę- 
du na iło polityczne, Przypominamy, 
że 6 czerwca 1933 r. na jadęcego samo- 


Aresztowanie Zinowiewa 

Moskwa PAT) Według upor- 
czywych pogłosek Zinowiew zesłał a. 
resztowany. Czynniki oficjalne wia- 
domości tej nie zaprzeczają ani też jej 
nie potwierdzają. 


c 


Na gwiazdkę 
wracają to domu... 


Warszawa, 22. 12. Decyzją min. 
spraw wewn. zortali dzisiaj zwolnisni 
z Berczy Kariuskiej pp. Zygmunt Dę- 
bowski, Edward Andrzejewski, Lucjan 
Pachulowski i Stanisław Romanowski, 
Nadto zwolniono kilku Żydów komu- 
nistów. (w.) 


Malaria uśmierciia 
2000 osób 


Colombo (PA) Panuje tu nie- 
zwykle silna epidemja malarji, która 


do tej pory pociągnęła za sobą 2.000 ` 


ofiar. 


p 


Berli 


iski 


chodem z małżonką Venizelosa napad- 
ło w połowie drogi z Kephissia do Aten 
kiłku uzbrojonych ludzi. Ścigali oni 
auto greciego mężą słanu i zbliżyw- 
szy się, dali szereg Sirzałów, trafiając 


Nawy polsk statek 


MiS „Pilsudski“, poświęcony w dniu 15 grudnia w stoczni 
po zdjęciu rusztowań, na kró. 


szofera i żonę Venizelosa. Szofer dodał 
gazu i z trnzem doprowadził maszynę 
do Aten, a napastnicy zbiegli, Wkrót- 
ce jednak zdołano wyśledzić sprawców 
zamachu. 


olega morska Rzplitej rośnie! 


transatlantychi 
7 ? zek 


12 pou Trjesrem 


w Monf 
ko przed spusżczeniem * = morze. 


200 Niemców 
przekroczyło granice Litwy 


Podczas aresztowania ich doszło do zajść — I osoba śmier- 
telnie zraniona 


Warszawa, 22, 12. Nadeszły tu i 
wiadomości o zaostrzeniu stosunków 
między Niemcami a Litwą, co daje się 
odczuwać szczególnie w pasie granicz- 
nym. Ze strony litewskiej zarządzono 
surową. kontrolę granicy. ' 
W ostatnich dniach zatrzymano na 


granicy około 200 obywateli niemiec- 
kich, klórzy przewozili na Litwę pro- 
dukty żywnościowe z Niemiec. Pod 
czas aresztowań doszło do zajścia, w 
którem jedna osoba została śmiertel- 
nie zranioną przez siraż graniczną. 


„ma a a 


| 


maciwoda nad Sekwi 


Sytuacja 
Jugosławii 


JEWTICZ 
były minister spraw zagranicznych Jugo- 
sławji tworzy nowy rząd, o którynu imówi 


się, że będzie rządem wszystkich  partyj 
królestwa Jugoslawji. 


Bialogród (PAT). Rozmowy 
jevticza z przedstawicielami: opożycji, 
prowadzone wczoraj, nie daly dotych- 
czas wyników. Rozmowy te rozbijały 
się głównie. o warunek opozycji, która 
domaga się zmiany ordynacji wybor- 
czej i zwołania nowej Skupczyny.. Dzi- 
siaj nad ranem  Jeviicz, prowadzący 
rokowania w dalszym ciagu, doszedł 
do pewnego porozumienia z przedsta- 
wicielami opozycji, porozumienia nie- 
tyle zasadniczego, ile formalnego. 

Opozyc.a, nie chcąc i nie mogąc 
przedłużać przesilenia, trwającego już 
3 dni, zgodziła się desyznować pew- 
nych ludzi do gabinetu przejściowego, 
przyczem pertraktacje zasadnicze ma- 
ją być dalej prowadzone. Gabinet ta- 
ki, którego lista jest już gotowa, byłby 
bardzo krótkotrwały, Stanowisko 
premiera i min. spraw zagr. obiałby 
Jevticz, ministerjum wojny gen. Ziv- 
kovicz, skarb Stojanovicz. B, ban Sa- 
rajewa Popovicz objąłby tekę spraw 
wewnętrznych. 

Jak zapewniają w kołach urzędo- 
wych, dekrety nominacyjne mają być 
podpisane w ciągu najbliższych —_go- 
dzin. Z drugiej strony krążą w. ko- 
łach dziennikarskich pogłoski, że w ło- 
nie rerencji istnieje poważna rozbieźż- 
ność zdań co do przedstawionej listy. 
Z tego powodu mogą nastąpić takie 
komplikacje, że Jevticz będzie musiał 
zrezygnować z powierzonej mu misji. 


Źręczną i metodyczna kampanią H tler rozbił op'nię francuską na dwa fronty 


(Od własnego korespondenta „Orędownika*) 


Paryż, w grudniu. 

„Każdym razem, gdy Francja cofa 
się — powiedział posel Franklin Bouil- 
lon — wojna zbliża się; gdy Francja 
opiera się — wojna się oldala*. Ten 
dogmat powinien w obzcnej chwili 
mieć każdy bardziej niż kiedykolwiek 
w pamięci. Górączkowa działalność 
dyplomatyczna, jaka: w ostatnich tygo- 
dniach została rozwinięta w Paryżu 
przez emisar;uszy niemieckich, jest 


przejawem niebezpiecznej ofensywy. 
prowadzonej pod płaszczykiem poko- 
ju, ale mającej inne cele na oku. 

Pod tym względem bytność, jak- 
kolwiek krótka, p. Ribbentroppa w 
Paryżu dolała tylko oliwy do ognia. 
Niemcy posiadają tutaj swezo amba- 
sadora oficjalńego, a równocześnie 
działają ponad jego głową, ba, nawet 
ponad  glową rządu francuskiego. 
Zwracają się dzisiaj wprost do byłych 


kombatantów, pragnąc w ten spósób 
wprowadzić jeszcze większe zamiesza- 
nie do opinji francuskiej i uśpić jej 
czujność, a 

Jak się zresżtą dowiedzieliśmy, 
rozmowy pomiędzy byłymi kombatan- 
tami francuskimi a niemieckimi zo- 
stały podjęte jeszcze w sierpniu. Nie- 
mieccy partnerzy deklamujg oczywi- 
ście o swych uczuciach pacyfistycz- 
nych, „uspokajają“ opinję francuską 


co do plebiscytu w Saarze, prą do 
„złńiżenia się“ — i wytwarzają w ten 
sposób pewien niebezpieczny prąd op- 
tymizmu i wiarę w możliwość wyrów- 
nania stosunków, a tem samem utrwa- 
lenia bezpieczeństwa. 

Najlepszym dowodem, . jakie już 
kręgi zakreśliła owa kampanja ger- 
mańska, jest oświadczenie jednego z 
młodych polityków, p. Bertranda de 
Jouvenela — syna b. ambasadora, 


„Miodzież pisze on w dzieńniku 
„Notre Temps“ często zarzucała 
swym starszym, byłym kombatantom; 
że nie potrafili wskazać jej drogi do 
nowej Francji. Tym jednak razem 
byli kombatanci wystąpili z hasłem 
jasnem i odważnejn: „zawrzeć pokój z 
Niemcami ponad głowami i przeciw 
wszystkim!* Młodzież — oświadcza p. 
de Jouvenel — usłucha ich, Stanie się 
to nawet pierwszem hasłem aljansu 
rewolucyjnezó, zawartego pomięlzy 
byłymi kombatantami a młodem po- 
koleniem..,* 

Nie należy oczywiście przykładać 
zbyt wielkiego znaczenia do tych slów. 
Niemniej jednak są one znamiennyin 
dowodem, jaki można spowodować za- 
mgt w umysłach zręczną i melodycz- 
ną kampanią. 

Jaki będzie ostateczny rezultał wi- 
zyty p. Ribbentroppa — to inna rzecz. 
Był gościem posła Jana Goya, widział 
się podobno z poslem Ścapinim, przy- 
gotował może teren dla innego, tym 
razem oficjalnego wysłannika Hitlera. 
Mimo to minister spraw zagranicz- 
nych, p. Laval z wysokości trybuny 
izby oświadczył, iż Francja zamierza 
prowadzić politykę współpracy mię- 
dzynarodowej, której nie zastąpi żad- 
nym dwustronnym układem; że nie 
mà bynajmniej zamiaru ustąpić przed 
faktem dokonanym, jaki stanowią 
zbrojenia Niemiec; że nietykalność 
granic powinna zostać dogmatem, al- 
bowiem ktokolwiek pragnie przesunąć 
choć jeden słup graniczny, ten mąci 
pokój. Że wreszcie dla obrony poko,u 
— Francja musi pozostać silną, 

Te jasne punkty wytyczne polityki 
francuskiej zostały oczywiście dosko- 
nale zrozumiane w Berlinie, Przemó- 
wienie p. Lavala grzeszy może tylko z 
jednej strony optymizmem, a to w ad- 
niesieniu do paktu wschodniero, Na- 
wet bowiem przystąpienie Niemiec do 
paktu nie rozwiąże zasadniczych trud- 


ności — i przedewszystkiem nie Töz- 


broi Trzeciej Rzeszy, Obecne usiłowa- 
nia, czynione przez Hitlera za pomocą 
jego wysłanników, w kierunku zbliże- 
nia się z Francją i zawarcia z nią 
układu, nie mają zapewne na widoku 
jedynie sprawy plebiscytu: w Sąarze, 
ale przedewszystkiem legalizację zbro- 
jeń, Z tego to właśnie powodu, została 
rożwinięta, jak zaznacza pozeł lota» 
ryński Ferry, ta prawdziwa „ofensywa 
pokojowa“, ten „Friedenssturm*, jaki 
przypuszcza się teraz: do Francji. 

Niestety jednak czyny, a nawet 
i słowa przedstawicieli Niemiec hitle- 
rowskieh zadają kłam jedne druzim. 
Bo jeżeli Hitler oświadcza, iż uszanuje 
każdy wynik plebiscytu w Zagliębiu 
Saary, to równocześnie wszechpotężny 
p. Róchling dopowiada: nigdy Niemcy 
nie zaplacą ani jednego ceniyma za 
odebrane od Francji tamtejsze kopal- 
nie. W tych warunkach — stwierdza 
poseł Ferry byłoby największem 
niobezpieczeństwem wznowić dawną, 
chimeryczną politykę ustępstw, upra- 
wianą tak dlugo przez rząd francuski. 
Należy bowiem się spodziewać, że 
Niemcy po brutalnych groźbach po- 
wrócą teraz do bardziej zręcznych me- 
tod Stresemanna, przy pomocy któ- 
rych chcą dokończyć swych przygoto- 
wań odwetowych, 

W sprawie wejścia w bezpośrednie 
rozmowy z Niemcami opinia francu- 
ska jest, jak widzimy, podzielona, 
Większość jest zdania. iż jeżeli Hit'er 
pragnie ich nawiązania, to pówinien 
w tym celu zwrócić się da oficjalnych 
przedstawicieli dyplomacji franču- 
skich, a nio do osobistości nie posiada- 
jących po temu stosownego mandatu, 
których interwencja może być raczej 
szkodliwa, niż użyteczna. +5 


Min. Beck spędzi święta 
w Kopenhadze 


Berlin (PAT). Min. spraw zagr. 
Beck przejechał dziś rano wraz mal- 
żonką przez Berlin i nie zatrzymując 
się udał się w dalszą drogę do Kopen- 
hagi, gdzie spędzi święta jako gość 
posła polskiego w Kopenhadze, min. 
Sokolnickiego, 


Umowa z Łotwą 


Ryga. (PAT.) Podpisano polsko-ło- 
tewską umowę o ubezpieczeniach Spo 
łecznych, równającą obywateli obu 
państw w zakresie opieki społecznej. 

Równocześnie przedstawiciela Pol- 
ski i Łotwy uzgodnili między sobą 
sprawę traktowania swoich obywateli 
Szczególnie ważne znaczeńie ma ára- 
wa pomocy społecznej dlą polskich fo- 
botników sezonowych, udających slę 
na okrós letni do Łótwy. 
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Aniołek pokoju z różkami... 


Goering zapowiada stosunki sielskie anielskie wśród 
"7" narodów 


Londyn, (PAT). Agencja Reutera 
ogłasza wywiad z min, Góringiem, u- 
dzielony wyłącznie korespondentov:i 
Agencji Reutera w Berlinie. W wywia- 
dzie iym Göring ironizujo na temat 
niebezpieczeństwa niemieckich zbro- 
jeń lotniczych, Oświadczył en następ- 
nie, że jest mocno przekonany, że w 
nadchodzącym roku nie będzie żadne- 


go problematu międzynarodowego, 
którego nie możnaby było rozsirzy” 
gnąć drogą pokojową. Nie będzie żad- 
nego rządu z tak małem poczuciem 
odpowiedzialności, któryby się upiekł 
do wojny, najstraszniejszego ze wszyst. 
kich nieszczęść. Dzienniki angłelskie 
zamieszczają wywiad z Góringlem na 
naczelnem miejscu. 


Lepsza emerytura, niż notarialne kokosy... 


Dochody notarjuszów kurczą się w zastraszający sposób 


Warszawa, 22 12, W. kolach 
notarjalnych twlerdzą, że sytuacja ma- 
terjalna wielu notarjuszy, zwlaszcza 
na prowincji, stała się bardzo ciężka. 
Dochody kancelaryjne zmniejszyły się 
tak dalece, że wielu notarjiuszów przy- 
szło do przekonania, że nie warto im 
pozostawać w noótarjacie. Chodzi tu 
przedewszystkiem e tych, którzy przed 
rokiem otrzymali nominację z powo- 
du reorganizacji notarjatu. Sa to prze- 
ważnie byli sędziowie, byli wyżsi u- 


rzędnicy państwowi, byli wyżsi woj- 


-n mn m 


Groźna epiddemja 


Colombo. (PAT.)  Dostarczan'e 
żywności ofiarom epidemji malarji 
staje się z każdym dniem trudniejsze. 

W bardziej oddalonych wioskach 
większość mieszkańców jest zbył osła- 
biona, aby móc się udać do miejscowo- 
ści, gdzie utworzono rozdzielcze punk- 
ty żywności, skutkiem czego osłabienie 
ich wzrasta i szanse wyzdrowienia ma- 
leją, 

Rząd stara się o utworzenie fundu- 
szu narodowego dla niesienia pomocy 
ofiarom epidemji, Zapasy chininy są 
na wyczerpaniu a nowe transporty jë- 
szcze nie nadeszły. 


Uwięziony na wyspie? } 


Paryż. (PAT) Żona zaślą 
w r. 1933 lotnika Gaie wniosła 
sprawiedliwości poda o wg 
dochod*eń. 

* Pani Gate twierdzi, że wbrew rapot- 
tom wojskowym, mąż jej, który wyl- 
ciał z Dakaru 80 czerwca r. ub. nić u+ 
legł katastrofie, lecz unika/ąc burzy, 
skierował się w strong Gambji anzlel- 
skiej Gwinei portugalskiej. Fakt ten 
mogą potwierdzić wiarygodni świadko- 
wie, 

Panl Gate twierdzi, że męż jej po 
wylsdowaniu ną nieznanej wyspie zżo- 
stał uwięziony. 


Wynanrodzenie 
lekarzy ubezpieczałni 


Poznań, 21. 18. W  óstatnich 
dniach odbyła się w Poznaniu konfe- 
rencja dotycząca unormowania wyna- 
grodzenia lekarzy ubezpieczalni. 


W konferencji wzięli udział przed- 


stawiciele lekarzy i delegaci Ubszpie- 
czalni. Powzięto uchwałę normującą 
ryczałt procentowy od 1 marca br. na 
terenie woj. poznańskiego ił pomor- 
skiego na 15 proc. Wynagrodzenia dla 
lekarzy na rok 1935 nie ustalono, 
przyjmusąc założenie, że do czasu 7a- 
łatwienia nowych zasąd pracy, leka- 
rze będą otrzymywali 14 proc, wpły- 
wów. 

Ubezpieczalnie mają uregulować 
zaległości zą r. 19384 i lata poprzednie 
możliwie jak najszybciej. 


- — —— 


Wznowienie rozmów ? 


Londyn. (PAT). Min. Simon wy- 
głosił wczoraj wieczorem przez radió 
przemówienie, poświęcone wstępnym 
roeżmowom w sprawach morskich mię- 
dzy Japonją, Anglja oraz Ameryką i o- 
świadczył, że prawdopodobnie nastąpi 
wznowienie rozmów za £ lub 3 miesią- 
ce. 


Piąty wiceprezydent stolicy 
Warszawa, 22. 12. W najbliż- 
szych dniach ńastąpi nominacja piąte- 
o tymczasowego wicęprezydónta m. 
arszawy.  Wysuwanś dotychczas 
kandydatura posła Pączka z grupy Mo- 
raczewśkiegó nie jest brana pod twa- 
sę, natomiast córaż W) wyjmieńia- 
ne jest nażwiskó posła Madóyskiego, b. 
dyrektora Funduszu Pracy. (w.) 


skowi, którzy, obejmując stanowiska 
notarjalne, musieli częściowo, lub cał- 
kowicie zrezygnować z pobieranej eme- 
rytury. 

Obecnie noszą się z myślą zreżygno- 
wania ze swych stanowisk, doszedłszy 
do wniosku, że emerytura lepiej za- 
beżpiecza ich byt, aniżeli prowadzenie 
kancelarji notarjalnej. 

Należy zwrócić uwagę, że przy re- 
formie notarjntu zwiększono liczbę no- 
tarjuszów o 25 proc. i rozmieszczona 
ich po miastach i osadach. (w.) 


Milionowy spadłek 


dla dziennikarzy 


Warszawa, 22. 12. Z Londynu 
nadeszły wiadomości, że zmarły wła- 
ściciel koncernu prasowego lord Rid- 
del zostawił majątek wartości przeszło 
2 miljony funtów szter]., tj. przeszlo 52 
milj. zł i zapisał nieomal ca!'y mają» 
tek na cele utworzonej przez siebia Sa. 
mopomocowej kasy dla dziennikarzy. 


Administrator 
„Łemkowszczyzny 


Warszwa, 22. 12, Jędrze- 
A | z > Min. Jé 


lez przyjął nowomianówanego ád: 


ministratora zpostolskiego dla bem- 


Bazylego Maściucha, 


stanowiskó. (w.) 


.Ratowane Citroena 


Paryż. (PAT.) Sprawa trudności 
finansowych zakladów śamochodó- 
wych Citroen byłą w czwartek | 
wiana na radzie min. Dzienniki źża- 
DAE, że nie powzięto żadnych de- 
cyzyj. ewnem jest jednak, że rząd 
doloży wszelkich starań, by zaintereso- 
wać finansistów i nie dopuścić do Íi- 
kwidacji zakładu, co pociqznęioby za 
soba zwolnienie wielkiej ilości praco- 
wników. 


—— 


Dikota buowy 
„statku „„Piłsuiski”* 


Gdynią. (Tel. wł). Dziś obiegła 
Gdynię wiadomość, że nadzoru  tech- 
uieznego przy budowie nowego statku 
„Piłsudski w dokach stoczni Montfal- 
cone, zrzekł się inż. Peterson. Ińż. Pe- 
terson, przedstawiciel duńskich akcjo- 
narjusży w towarzystwie okrętowetn 
„Gdynia - Ameryka Linia Żeglugowa”, 
jest znanym fachowcem w sprawach 0- 
krętowych. Podobno przez zrzeczenie 
się nadzoru technicznego inż. Petersen 
chce podkreślić, że za budowę statków 
a ponosić żadnej odpówiedzia]- 
ności. 


Boussac 
płaci w ostatniej chwili 


Warszawa, 22. 1%. Minionej no- 
cy upłynął ostateczny termiń wniesie- 
nia opłat za zażalenie, zgłoszone w 
swoim czasie przez Bouśsac'a przeciw= 
ko utrzymywaniu sekwestru Żyrardo» 
wa. Boussac okazał opieszałość, zwle- 
kając z zapłaceniem opłaty, wynoszą: 
cej zaledwie 60 złotych. W ostatniej 
chwili nadano tę opłatę telegraficznie. 

(w.) 


Meksykański wandalizm 


Meksyk. (PAT.) W Cuórnayaca 
(w s. Morelós) nieznani sprawcy zni: 


sżczyli ałynńą gsłatuę Matki Boskiej 
Gwadelupskiej, pochodzącą z r. 1 

Ludność jest La * wzburzóna, 
gdyż Matka oska Gwadelupska 


| kewszczyzny, ks. 
"|. x "w najblitszym czasie obejmuje | 


czczona byla jako opiekunka Meksyku. 
Do miasta ciągną tłumy ludności. Ce- 
lem zapobieżenia możliwym za,ściomm 
policję wzmocniona oddziałami waj- 
ska, Po mieście krążą patrole, 


Nowy zarząd miejski 
w Łodzi 


Łódź, 22. 12. Jak już donosiliśmy, 
na ostatniem posiedzeniu łódzkiej ra- 
dy miejskiej Klub Narodowy dokonał 
wyboru członków miagistratu. Prezy- 
dentem miasta wybrany został póseł 

ymar, I wiceprez. adw, K. Kowalski, 
I-gim wiceprez. prof. Z. Podgórski. 

W uzupelnieniu sprawozdania z 
wezorajszero posicdzenia rady miej- 
skiej należy dodać, że Klub Narodowy 
w proporcjonalnym obliczeniu głosów 
uzyskał 5 ławników miejskich, Wy- 
brani zostali pp.: kpt. Grzegorzak, 
Wacław Kapczyński, iMchał Pawlak, 
Aleksander Stolarek i Stanisław Bu- 
gaj. Żydzi wybrali Liebermana i Pra- 
szkiera, „sanacja* mjr, Zajączkiewi 
cza. 

Q ile do dnia 24 bm. żadna z frakevj 
radzieckich nie zślosi sprzeciwu prze- 
ciwkd wynikom głosowania, komisarz 
rzódcwy inż. Wojewódzki zobowiąza- 
ny jest przesłać rezultaty gisowania do 
zatwierdzenia władzom nadzorczy m, 


Niemieckie fabryki 
pod znakiem zbrojeń 


Strasburg. (PAT.) Strasburska 
„La Republique" podaje nowe 
szczegóły o zbrojeniach niemieckich. 

ejlług tych informacyj fabryka 
Schneidera w Kdenkoban w Palatyna- 
cie bawarskim, która w ostatnich la- 
tóch za'mowała się produkcją części 
drównianych do szczotek i mioteł, 
otrzymać miala ad władz wojskowych 
zamówienie na 200 tys kolb karabino- 
wych. W związku z tem zwiększono 
poważnie personel robotniczy. 

Fabryka wyrobów metalowych bra- 
ci Bing t.zw. „Bingwerke”* w Norym- 
berdze dotychczas wyrabiała zabawki 
i artykuły kuchenne; obecnie miala 
prze, ść od kilku tygodni na produkcję 


bront: | 

„Rópublique* podaje ponadto, że w 
odległości 20 kim na zachód od Berli- 
na nad rzeką Hawelę, oddziały służby 
pracy zatrudnisne. są obęcnie przy. Ni- 
welacji terenu, przeżnaczonego na lot- 
nisko wojskowe, Dojścia do tego tere- 


| nu strzeżone są przez uzbrojone warty. 


| 


W budowie zna dować śię mają rów- 
nież w Marchił Brandenburskiej dwa 
nowe lotniska wojskowe. jedno w okó: 
licy Selchow, drugi pod Frankfurtem 
n./O. Niedaleko wsi Tutow na Pomorzu 
pruskiem na ukończeniu znajduje się 
wielkie lotnisko. wyposażone w 12 
hangarów, mogących pomieścić po 7 
samołotów każdy. Dalsze 12 hangarów 
mają być wykonane jeszcze w tym 
roku. 

Pismo alzackie donósi dalej. że w 
pobliżu Treuenbrietzen, 70 km na ża- 
chód od Berlina, otwarto ostatnio lot- 
nisko wojskowe, wyposażone w pod: 
ziemne hangary. ukryte pod lasem. W 
hangarach tych mieścić się ma 160 
aparatów wo skowych. 

Firma Adlerwerke w Frankfurcie 
n/M, produkuje samoloty myśliwskie 
modelu „Róhr, przyczem dziennie 
opuszcza te zakłady jeden gotowy 
aparat. 


Moskiewska „Prawda” komunikuje że 
w żiwążku z utworzeniem we Francji 
wspólnego Kkoministyczno - socjalistyczne- 
go frontu czerwonego nad granicami nie: 
miecka, (żwłasżcza przy Zagłębiu Saary) i 
hiszpańską mają być żorzanizowane wiel- 
kie manifestacje sympalji dla komunistów 
i Bocjalistów niemieckich i hiszpańskich. 

* 

Powstáła w Strasburgu nowa partja o 
tendónejach autonomistycznych pód nazwą 
„Alzatka Partja Regjonaljstyczna* Zaloży- 
cielemm tego stronnictwa jest znany dzialacz 
autońomistyczny Heil. 
> 


„N. B. I. donosi z Moskwy, że prezydjum 
WCIK'8 postanowiło w śródkowóm doizó- 
czu Wolgi utworzyć autonomiczną republi- 

4 sowiecką Mordwy. obejmującą 20.400 km 

w. 2 370.000 judności. 

x 


M B; I. donos z Moskwy: Sekrótarz pèn. 
miśdzyńarodówki komunistycznej Manuil< 
KU óświńdczył, ża Zinhowjów, Kamieniew 
| Svróow ponoszą ódpowiedzia!lnóść za 
taśrd na ósóbie Kirowa. Partja + stwierdzą 
ke gar eye parajęskra à ich gak- 

ch zasługach, lecz obeenie nie będzie dla 
nich żadńej laski. s 
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nonproniłacja krakowskiej „sanacji 


„Wszyscy brali...“ — Mowa prokuratora i obrońców — Obaj oskarżeni skazani na pięć 


Kraków, 20 grudnia 


Po ujawnieniu w toku procesu 
o nadużycia w spółce „Caro“ różnych 
skandalicznych szczegółów nikomu 
nie jest dziwne, dlaczego krakowska 
„Sanacja“ dążyła do zatuszowania tej 
niemilej sprawy. Dziś jest ona całko- 
wicie skompromitowana. Proces zro- 
bił w Krakowie ogromne wrażenie. W 
domach i kawiarniach mówi się teraz 
tylko o spółce „Caro*, o markach pre- 
zencyjnych ... tantjemach... podąg- 
kach świątecznych i ślubnych... wy- 
sokich pensjach i tym podobnych cie- 
kawostkach. Z ust do ust krążą slo- 
wa, wypowiedziane przez świadka 
Krzetuskiego: 

— Wszyscy brali... 

Tak! Brali... Wiadomo, kto bral... 
file... Obrońca dr. © `'blatt w mowie 
obrończej powiedzia 27" ogródek, że 
„Caro* było dla wielu dojna krową... 
I to w czasie, kiedy spółka ponosiła 
straty... 

„Szary“ wyborca krakowski donie- 
ro teraz dowiedział się, komu zawdzię- 
cza drożyznę mięsa i wędlin i kto robil 
świetne interesy w czasie, gdy ogół 
cierpiał biedę. 

Co na to prasa krakowska? 

Milczy... W całej prasie krakow- 
skiej nie ukazał się ani jeden artykuł 
o tej skandalicznej aferze, Ławy dzien- 
nikarskie na sali rozpraw przez cały 
czas procesu były puste. Na jednym z 
najbardziej sensacyjnych procesów! 
W dziennikach krakowskich ukazy- 
wały się skąpe sprawozdania z prze- 
biegu procesu i to skrupulatnie „ocen- 
zurowane* przez redakcje. Zakazano 
pisać o procesie... Jedynie „Głos Na- 
rodu*. dawał obszerniejsze sprawo- 
zdania. Y | 

Prasa krakowska zachowuje mil- 
czenie, gdy idzie o — wieprze, . Mi- 
mowoli przypomina się sławna afera 
z „funduszem prasowym" w cechu 
rzeźników ... 

Ósmy dzień procesu poświęcony 
był odczytywaniu protokółów z wal- 
nych zgromadzeń, z posiedzeń rady 
nadzorczej, dyrekcji i komitetu wyko- 
nawczego. W dziewiątym dniu (19 
grudnia) proces doszedł do punktu 
kulminacyjnego. W dniu tym wypo- 
wiedzieli swe mowy prokurator i ©- 
brońcy. 

Prokurator dr. Boryczko poparł 
w swem przemówieniu wszystkie trzy 
punkty aktu oskarżenia, t. j. 1) fałszo- 
wanie bilansów, 2) wprowadzenie w 
błąd rady nadzorczej i walnego zgro- 
madzenia w celu wypłacenia tantjem 
i dywidendy i 3) wprowadzenie w błąd 
zarządu miasta Krakowa w celu na- 
bycia przez gminę bezwartościowego 
udziału Banku Dyskontowego. 

W odpowiedzi na twierdzenie obro- 
ny, że 95 proc. przedsiębiorstw „fry- 
zuje* swoje bilanse, oświadczy! pro- 
kurator, że nie życzy tym przedsiębior- 
stwom, by zetknęły się z urzędem, któ- 
ry reprezentuje. Również odparł pro- 
kurator twierdzenie oskarżonych, że 
bilanse są „nierealne“, a nie „sfałszo- 
wane", Bilans niezgodny z prawdą na- 
zwać można tylko „fałszywym, 


Następnie wygłosił mowę obrończą 
dr. Frühling, Charakterystyczne jest 
twierdzenie mówcy, że „jeśli ktokol- 
wiek przypuszcza, że popełniono prze- 
stępstwo, to sprawców na ławie oskar- 
żonych młema”, Rada nadzorcza nie- 
tylko o wszystkiem wiedziała, ale 
wsze'kie pocicgnięcia dyrekcji były 
pociepnięciami rady nadzorczej. O- 
brońca pewoluje się na zdanie kilku 
nutorów dzieł prawniczych, że urzęd- 
nik winien rozkaz przełożonego wy- 
konać, a wtedy winien jest tylko roz- 
korodarzea, Co do osk. dra Porębskie- 
go znchoadzi, zdaniem obrońcy, prze- 
dewnienie. 

Ciekawe momenty poruszy! w swej 
mowie obrończej dr. Ader I on stwier- 
dza również, że raña narrorcza Cecy- 
rownin o wszys'kiem, „Prawie cale 
prezydjur” miasta siedziało w- radzie 
nadzorcze! 


miesięcy aresztu 


Trzeci obrońca dr. Goldblatt ostro 
| uderza w etatyzm i twierdzi, że „pro- 
ces ten powinien być procesem nad 
rządami naszych samorządów”, W 
tem miejscu użył obrońca słów, że 
„Caro* było dla wielu dojną krową. 
„Kto miał rękę i nogę, kto miał dostęp 
do „Cara“, korzystał z niego.“ Ostro 
rozprawił się obrońca z radą nadzor- 
czą. Członkowie rady nadzorczej obo- 
wiązani byli zaglądać do bilansów, 
„Ilie wystarczy brać mareczki prezen- 
cyjne, nie wystarczy brać tantjemy!* 
Oskarżeni zrzekli się ostatniego 
slowa. 

Wyrok ogłoszony został w czwar- 
tek (20 b. m.) o godz. 2 i pół. Sąd uznał 
oskarżonych winnymi, że jako zawia- 
dowcy firmy „Caro* w zamknięciach 
rachunkowych i bilansach z rozmy- 
słem przedstawiali fałszywie stan 
majątkowy spółki, czem dopuścili się 
występku z par. 123 ustawy z dnia 6 
marca 1906 o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością, za co skazani zo- 
stają na karę aresztu przez 5 miesię- 
cy z zaliczeniem aresztu śledczego dla 
osk. Landaua. Sąd zawiesił warunko- 


wo wykonanie kary na przeciąg lat 2, 
oraz darował ją na podstawie dekretu 
o amnestji. Ponadto sąd skazał oskar- 
żonych na zapłacenie kosztów postę- 
powania, każdego po 20 zł. Od dwóch 
dalszych punktów oskarżenia, t. j. od 
oszustwa sąd uniewinnił obu oskarżo- 
nych. 

Po ogłoszeniu wyroku zapadła w 
sali głęboka cisza. Obaj oskarżeni 
zdradzali wielkie zdenerwowanie. Jak 
się dowiaduję, obrona wniesie apela- 
cję. 

Wyrok wywołał w tutejszych ko- 
łach prawniczych różne komentarze. 
W kołach opozycyjnych przeważa zda- 
nie, że sprawa takiego czy innego wy- 
roku jest rzeczą obojętną, istota rzeczy 
leży w tem, że proces dał możność czę- 
ściowego odsłonięcia bagna, istnieją- 
cego w stosunkach krakowskich. Prze- 
prowadzenie rozprawy apelacyjnej u- 
ważą się w tych kołach za bardzo po- 
żądane, gdyż istnieje uzasadniona na- 
dzieja, że przyczyni się ona do całko- 
witego wyświetlenia afery į ewentual- 
nego pociągnięcia dalszych winnych 
do odpowiedzialności. T. M. 


W St. Moritz w Szwajcarji rozpoczął się już na dobre sezon sportów zimowych. Ży 
cie i radość panuje na białym śniegu, 


Spalone zwłoki lotników holenderskich 
w oazie Rotbach 


Największy samolot komunikacyjny uległ strasznej 
katastrofie 


Londyn. (Tel, wł). Samolot ho- 
lentierski „Uiver*, który wraz z załogą 
miał odbyć długodystansowy lot, zagi- 
nąt, 

Angielskie aparaty wojskowe, które 
udały się na poszukiwania, znalazły 
— jak donoszą z Kairu — w piątek ra- 

-no szczątki holenderskiego olbrzyma 
komunikacyjnego w oazie Rutbah. 

Narazie nie zdołano ustalić, czy za- 
łoga żyje, czy zginęła, gdyż wszelkie 
próby lądowania nie powiodły się. 

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z 
Kairu, że wiadomość o odnalezieniu 
holenderskiego samolotu komunika- 
cyjnego potwierdza się. Aparat uległ 
katastrofie w miej-cu, połoionem 0 
18 klm. na połutnie od oazy Rutkah, 
Co się sialo z za!ogą, dotychczas nie- 
wiadomo 

Berlin. (Te!. wł.) Donoszą z Am- 

| sterdamu: Wiadomość o katastrofie 
| wielkiego holenderskiego samolotu 


kraju olbrzymie wrażenie. Przed re- 
dakcjami wszysikich pism oraz przed 
gmachem towarzystwa, którego wła- 
Snością był samolot, gromadzą się ty- 
siączne tłumy, 

Władze energicznie zajęły się wy- 
świetleniem szczegółów katastrofy, Do 
Kairu odleciał w piątek rano samolot 
pomocniczy „Leeywerick”, który za- 
mierza udać się na miejsce wypadku 
celem przeprowadzenia dochodzeń 
i ustalenia szczegółów wypadku. 

Kair (PAT). Według depeszy z 
Bagdadu, samolot holenderski K. L. M. 


przyjmujemy do niedzieli, 
dnia 23 go grudnia rano. 


został znaleziony zwęglony w odległo« 
ści 10 mil od Rutbah, Wszyscy pasa- 
żerowie samolotu ponieśli śmierć, 


Kombatanci u Hitlera 


Berlin. (PA) W czwartek kane- 
lerz Hitler przyjął na specjalnej au- 
djencji prezesa unji federalnej komba- 
tantów francuskich, płk. Pichot'a, oraz 
sekretarzą gen. tej organizacji, płk. 
Randoux. Następnie obaj przedstawi- 
ciele b. kombatantów francuskich byli 
przyjęci przez zastępcę kanclerza, mi- 
nistra Hessa. 

N. B. I publikuje komunikat, w 
którym podkreśla, że rozmowy te sta- 
nowią dalszy ciąg rozmów, zapoczątko= 
wanych przez spotkanie w dniu £ sier- 
pnia br. w Baden-Baden. Spotkanie 
to odbyło się między prezesem komba- 
tatantów francuskich Pichotem 4 
przywódcą Zw, ofiar wojennych Rze- 
szy, Oberlindoberem. W rozmowach 
tych znalazłą wyraz wola kombatan- 
tów obu krajów do służenią pokojowi 
a temsamem swoim narodom. 

Z komunikatu wynika, że niemiec- 
cy nar.soc. przypisują rozmowom tym 
doniosłe znaczenie. 


Budżet Francji 


Paryż. (PAT.) Na posiedzeniu se- 
natu kontynuowano dyskusję nad bud- 
żetem. W wyniku uchwał ogólne cyfry 
budżetu przedstawiają się w sposób na- 


stępujący: Wydatki 47.767.990.086 fr., 
dochody 46.991.598.230 fr. Przewaga 
wydatków nad dochodami wynosi 
775.691.856 fr. Od cyfry tej należy 


jednak odjąć 308.000.000 fr., pochodzą- 
cych ze zmniejszenia indemnizacji. Ww 
ten sposób rzeczywisty deficyt wyraża 
się cyfrą 467 691.856 fr. Całość projektu 
została przyjęta 284 przeciw 11 gł. 


UWAGI 


+... „Człowiek nie-nordycki zajmuje sta- 
nowisko pośrednie między czlowiekiem Nor- 
dyckim i zwierzętami, w. pierwszej linji 
z małpoludami. Dlatego nie jest on pełnym 

złowiekiem. Nie jest on wogóle czlowiekiem 
w przeciwstawieniu do zwierzęcia. lecz tyl- 
ko stadjum przejściowem do tegoż... 

„Jeśli w pewnej części ciała dana forma 
rasowa nosi cechy Nordyckie, np. wschodnio- 
bałtyckie niebieskie oczy, które zresztą za» 
chodzić mogą również u zwierząt, jak np. 
bialej gęsi, to znowu inna forma rasowa nosi 
cechy nie-nordyckie. W ten sposób pewna 
pajedyńcza cecha nie jest odrazu własnością 
wszystkich ludzi, Naprzykład jest także wła» 
snością ptaków, a brak poczucia osobowości 
własnością Mongołów. Niektóre znów zwie* 
rzęta mają Nordyckie cechy, jak np. pies — 
wierność, której człowiek nie-nordycki nie 
posiada... 

„Niema takiego znamiona, odróżniające* 
go człowieka Nordyckiego od małpy, w któ: 
rymby on nie odróżniał się zarazem od czło* 
wieka nie-nordyckiego. To co czlowiek Nor- 
dycki ma wspólnego z nie-nordyckim, po- 
siada też wspólnie z malpami i innemi stwo* 
rami... Stąd możemy ustanowić następują- 
cą zasadę wiedzy rasowej: nie istnieje żadna 
cecha cielesna czy duchowa, któraby uzasa* 
dniała pojęcie „ludzkość“ w odróżnieniu od 
„zwierząt'. Są tylko różnice między czło* 
wiekiem Nordyckim z jednej strony, a zwie 
rzętami wogóle, wlączając do tychże czło» 
wieka nie-nordyckiego lub .,pod-człowieka* 
jako formę przejściową .. <* 

I tak dalej. Kwiatki z ogródka brunatnej 
wiedzy antropołogicznej, gdzie slowo .„Nor= 
dychi* pisze się przez wielkie „N“, w od- 
różnieniu od innych ras ludzkich. małpolu» 
dów, malp, ptaków czy płazów. Dla cieka- 
wości czytelnika podajemy pelity tytul owych 
wypocin rasowych, mianowicie: „Neue 
Grundlagen der Rassenforschung* von Her- 
mann Gauch. 

Dziadek Darwin w grobie się zapewne 
przewraca. My tylko śmiejmy się... 


Wegry zwolniły Percevicza 


Udowodnił on, że nie brał udzialu w zamachu marsylshkim 


Paryż (PAT). Agencja Hawasa 
donosi z Wiednia: Władze austrjackie 
odrzuciły żądanie rządu francuskiego 
wydania jednego z: przywódców chor- 
wackich,  Percevicza, oskarżoneq0 


przez wladze francuskie o współudział | został dzisiaj 
i t nèt 1 b t;s 
= komun'kącyjnego wywolala w całym |. w-zaimachu: marsylskim. . Odmowa: w- | ność 


motywowana /esttem że Porcevicz J9- 
wiódł swego alibi w tej sprawie oraz, 
że zarzuty, przeds(awione przez wła- 
dze francuskie, są niewystarcza qce. 
Percevicz, który przebywał w areszcie, 
wypuszczony na wol- 
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Bezrobocie i nedza u Polaków 


przyczyniają się do zażydzenia m. Łodzi 


Ciężka sytuacja materjalna polskiega społeczeństwa w świetle cyfr — Śpieszmy 


Łódź, dnia 21 grudnia, 


Zbliżające się święta i konieczność 
chwilowej choćby poprawy losu znacz- 
nych mas bezrobotnych, zaprząta u- 
mysły, już nietylko wła iz administra- 
cyjnych, instytucyj opiekuńczych, ale 
nawet policji, która zorganizowała we 
własnym zakresie gwiazdkę dla naj- 
biedniejszych. nie korzystających z 
zadnych zasiłków, ani pomocy. 

Jak to w krótkiem sprawozdaniu 
podał Fundusz Bezrobocia, na terenie 
Łodzi przybyło ponad 2,400 bezrobot- 
nych w pierwszych dniach grudnia rb., 
i ogólna cyfra bezrobotnych wzrosła 
do 34.500. Są to jednak bezrobotni, 
którzy uzyskali prawa do zasiłków. 
Poza tem jednak jest jeszcze ponad 
20.000 bezrchotnych, którzy korzysta- 
ją z doraźnej pomocy Funduszu Pracy, 
za pośrednictwem wydziału opieki 
społecznej, co zresztą w komunikatach 
urzędowych stwierdza się również. Ra- 
da Szkolna m. Łodzi, omawiając kwe- 
stję dożywiania dzieci w szkolach po- 
wszechnych, ma podstawie zestawień 
statystycznych stwierdziła, że około 
26 000 dzieci winno być dożywianych, 
gdyż przychodzą niejednokrotnie na- 
czczo do szkoły. Tymczasem akcją do- 
żywiania objętych jest łącznie 7.650 
dzieci. 

W latach od 1929 do 1932 roku na 
pomoc dla bezrobotnych przeznaczono 
z funduszów miejskich i państwowych 
ponad 500.000 zł, gdy obecnie na ten 
cel, mimo wzrostu liczhy bezrobotnych 
bez zasiłków, przeznacza się zaledwie 
połowę!!! 

By zobrazować sobie kogo właści- 
wie nędza przygniata, należy porów- 
naé liczby ludności polskiej (katalic- 
kiej) oraz żydowskiej i ich udział w 
klasie pracującej, a następnia w baz- 
robeciu. Ludność miasta Łodzi w 
przybliżeniu wynosi obecnie około 
607.000, z czego Polaków 342.000 (58 
prac.), Niemców -42.000 (7 proc.), Ży- 
dów 208.000 (31 proc.) i innych 4.000 
(5 proc.), Natomiast wśród bezrobot- 
nych stosunek procentowy przedsta- 
wia się catkiem inaczej, choćby z u- 
wagi na odmienne kształtowanie się 
rodzajów zatrudnienia wśród Polaków 
i Żydów. 

Wśród Polaków robotnicy i służba 
zajmują 62 proc., rzemieślnicy 17 proc., 
wolne zawody 1,2 proc., handlowcy 1,5 
proc, gdy natomiast wśród Żydów ro- 
botnicy i służba zaledwie 14,6 proc. 
rzemieślnicy 16 proc., handlowcey-kup- 
cy 41,2 proc, a wolne zawody 7,8 proc. 
W tychże rozmiarach uczestniczą Po- 
lacy i Żydzi w bezrobociu, a nawet, 
jeśli mamy być ścisłymi, w stopniu 
mniejszym, albowiem wedłuz zesta- 
wień rejestracyjnych Żydzi stanowią- 
cy 31 proc. ogółu ludności Łodzi, a w 
szeregach bezrobotnych stanowią za- 
ledwie niecałe 8 proc. 

- Stwierdzić przeto trzeba z całą sta- 
mowczością, że klęską bezrobocia i nę- 
dza wyłącznie niemal odbiiają się na 
Polakach, gdy natomiast Żydzi zgoła 
nie odczuwają kryzysu i bezrobocia, 
gdyż niewielka ich liczba korzysta nie- 
zależnie od pomocy ogólnej, że spe- 
cjalnej pomocy gminy żydowskiej. 

Że tak istotnie się dzieje i że poło- 
żenie ludności żydowskiej bez porów- 
nania jest lepsze od sytuacji Połaków 
w Łodzi, świadczy również i statysty- 
ka urodzin. Urodzenia Polaków wy- 
noszą około 56 proc, przy 58 proc. ogó- 
ła ludności, gdy natomiast urodzenia 
wśród Żydów przekraczają 35 proc. na 
31 proce, udziału w zaludnieniu ogól- 
nem, a stan ten bardziej jeszcze staje 
się przykry, gdy dodamy, że śmierte]- 
ność noworodków (urodzenia nieżywa) 
wynosi u Polaków 5,6 proc., u Żydów 
zaś 15 proc. 

Takie uprzywilejowanie społeczne 
Żydów powoduje również znacznie lep- 
szv stan zdrowotności wśród nich. O- 
gółem notowano w ciągu roku 44500 
zachorowań gruźlicznych, z czego na 
ludność polską przypadało 39.000 czyli 
411,1 proc. ocólnej liczby Polaków, na 
Żydów zaś 5.500 czyli 2,5 proc. ogólnej 
liczby Żydów. 

Wszystkie te czynniki powodują © 
migrację zarówno zagranicę (co obec- 
nie znacznie ograniczono), jak i do in- 
nych ośrodków w kraju, a przeważnie 
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z pomocą robotnikom! 


na prowincję. Robotnicy, nie mogąc 
znaleźć pracy emigrują na wieś, gdzie 
na niewielkich działkach ziemi rozpo- 
czynają ogrodnictwo, lub też zajmują 
się drobnym handlem. To też o ile 
chodzi o ludność polską stosunek wy- 
jardów stałych, do wprowadzeń się do 
Łodzi wykazuje nadwyżkę wyjazdów o 
przeszło 2.500, gdy natomiast ruch Ży- 
dów wykazuje nadwyżkę przyjazdów 
do Łodzi o przeszło 3.200. 

Jedynym pocieszającym objawem 
w ogólnem zestawieniu, jest zwiększa- 
jący się udział Polaków w handlu. al- 
bowiem robotnicy, pozbawieni pracy, 
widząc niemożność otrzymania miej- 


sca, przerzucają się do handlu, prze- 
ważnie detalicznego, nie rozporządza- 
ją bowiem większemi zasobami gotów- 
kowemi na uruchomienie poważniej- 
szego przedsiębiorstwa handlowego. 

Sumując powyższe cyfry i przykła- 
dy, trzeba. stwierdzić, że najwyższy 
czas, by odnośne organizacje spolecz- 
ne polskie bliżej zajęły się kwestją u- 
łożenia stosunków w taki sposób, by 
Polacy przestali być wykorzystywani 
na rzecz Żydów, a najwięcej nadziei 
polskie społeczeństwo Łodzi 
w nowym samorządzie, 
głosami Polaków i to z najbiedniej- 
szych warstw ludności. (k) 


Klub Narodowy zgłosił na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu następujący 
wniosek w sprawie polityki zagranicz- 
nej rządu: 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
„Sejm wzywa do przedstawienia w 
Sejmie sprawozdania o polityce zagra- 
nicznej państwa, 


Uzasadnienie. 


„Obecny bieg polityki zagrani-znej 
państwa budzi niepokój będźtu nie- 
pewnością w jednych  dzied'inach, 
bądźto niepomyślnemi wynikami w 
innych. 

„Stosunki z Francją uległy prze- 
wlekłemu zadrażnieniu,  uniemożli- 
wiajgcemu nadanie sojuszowi polsko- 
francuskiemu pelnej wartości. Rów- 
nież w stosunku z Małą Ententa. w 
szczególności ż Czechosłowacją 1 Ru- 
rnunją istnieją tarcia. Ściślejsze poro- 
zumienie trzech państw nadbaltyc- 
kich, Estonji. Łotwy i Litwy. bez 
styczności z Polską, dokonało się nie 
w myśl dążeń polityki polskiei Stan 
rzeczy w Gdańsku, a mianowicie rze- 
czywista łączność jego z Rzeszą Nie- 


Starogarij, 22. 12. W dniu 20 
b. m, przed sądem okręgowym w Sta- 
rogardzie odbyła się rozprawa  prze- 
ciwko robotnikom Józefowi Chmielec- 
kiemu, Janowi Chrzanowskiemu, Ja- 
nowi Domagalskiemu i Pawłowi Ka- 
tulskiemu z Rudna, powiat tczewski, 
oskarżonym o udział .w zbiegowisku 
publicznem i przeszkadzanie policji w 
czynnościach urzędowych. Proces ten 
jest niejako dalszym ciągiem głośnego 
„procesu rajkowskiego'. 

W niedzielę 3 czerwca b. m. z oko- 
licznych wiosek udały się pielgrzymki 
na odpust do Wielkiezo Garcea. Udali 
się tam także narodowcy. Po drodze 
doszło do zajścia z policją. Ze strony 
tłumu posypały się kamienie, oraz 
zranione ostrem narzędziem jednego 
z policjantów. 

Kilka dni po owem zajściu zgłosił 
się na posterunku niejaki Fr. Doma- 
chowski, b, członek S. N., obecnie czło- 
nek B. B. W. R., zeznając do protokółu, 
iż w czasie rozpędzania tłumu widział 


Prezydent m. Kaiisza 


Kalisz, 2t. 12. W dniu 20 bm. na 
posiedzeniu rady miejskiej w Kaliszu 
dokonano wyboru prezydenta, wice- 
prezydenta i ławników. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Szala (BB), asesorami 
wybrano pp. Kamińskiego (Str. Narod.) 
i Dobrzańskiego (BB). 

W wyniku głosowania prezyden- 
tem wybrano kandydąta „sanacji* p. 
PE , wiceprezydentem zaś 
p. Siwika (BB), Obaj kandydaci otrzy- 
mali po 28 głosów. Reszta kartek od- 
dana była na kandydata obozu naro- 
dowego p. Srarrase, albo też były to 

artki białe. 


Na ławników wybrano ze Stronnic- 
twa Taranama p Modzelewskiego. 
z BB. p. Sawickiego i Dancigera, 2 


Dokąd zmierza polska polityka zagraniczna: 


Klub Narodowy domaga się wyjaśnień 


miecką, nie odpowiada postanowie- 
niom traktatu wersalskiego, a układy, 
zawarte w w ostatnim czasie z Gdań- 
skiem dają jadnostronne korzyści wol- 
nemu miastu. 

„Zbliżenie z Rzeszą Niemiecką ato- 
czone jest niejasnością, która dae po- 
le do podejrzeń, Na gruncie Ligi Na- 
rodów ani nie uzyskano stalego miet- 
sca w Radzie Ligi jednocześnie z Z. S. 
R. R. ant też nie doprowadzono de 
zadawalającego załatwienia sprawy 
szczególnych zobowiązań Polski w za- 
kresie opieki nad mniejszościami. W 
sprawie bezpieczeństwa, ważnej szcze- 
gólnie obecnie wobec zbrojeń niemiec- 
kich, nie zaznacza się w sposób zgod- 
ny z istotnemi potrzebami wzmacnia- 
nie obronności polskiej własnemi siła- 
mi i porozumieniami. 

„Całość zagranicznej polityki pol- 
sklei. wśród tylu niepewności i ujem- 
nych objawów. jest tembardziej niepo- 
koięca, że rzad uchyla się calkowicie 
od przedstawienia jej dnżeń i działań 
Sejmowi, a w ten sposób i spoleczeń- 
stwu * 

„Warszawa, dn. 18 grudnia 1934 r. 
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Proces 0 zajścia pod Grebl nem 


Sąd skaxał czterech narodowców 


osk. Katulskiego, usiłujęcego udsrzyć 
otwartem nożem przod. Trzebiatow- 
skiego, oraz, że tenże ugodził nożem w 
plecy jednego z policjantów, rzucające 
potem do policji kamieniami, zrudami 
ziemi i innemi przedmiotami. Wedle 
iego zeznańt w atakującym tłumie znaj- 
dować się mieli dałsi wyżej wymienie- 
ni oskarżeni, nawołując uczestników 


zbiegowiska do stawiania policji 
czynnego oporu. 
Po mowie obrońcy mec. Stankie- 


wicza sąd po krótkiej naradzie ozłosił 
wyrok zasądzający sk. Katulskiago 
na 1 i pół roku, Chrzanowskiego na 
rok, zaś Chmieleckiego i Domagal- 
skiego na 8 mies, więzienia. Na po- 
czet kary zaliczono areszt śledczy, Na 
wniosek obrońcy sąd postanowił wy- 
puścić na wolność Chmieleckiego i Do- 
magalskiego, dwaj pozostali znajdują 
się nadal w więzieniu. 


Adw, Stankiewicz zapowiedział na- 
tychmiast od wyroku apelację. 


P. P. 8. p. Kwiatkowskiego. Zebranie 
wyborcze zakończono o godz. 24. 


Min. Simon w Paryżu 


Paryż. (PAT.) Min. spr. zagr. W. 
Brytanji, Simon spędzi okres świątecz- 
ny w Cannes. Szereg dzienników fran- 
cuskich podaje w zwięzku z tem, że 
minister skorzysta z przejazdu przez 
Paryż, aby spotkać się z premjerem 
Flandinem i min. Lavalem, z którymi. 
jak zaznacze „Le Petit Peri- 
sien“, nie miał jeszcze sposobności 
konferować. Zadniem tego dziennika, 
rozmowy odbędą się w sobotę £ niewąt- 
pliwie przyniosą wielkie Korzyści w 
przeddzień wydarzeń. jakie nastąpią 
na początku roku przyszłego 


pokłała ! 
wybranym ' 
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W Poznaniu zmarł najstarszy obywatel 

miasta Ś. p. Stanisław Offierski, urodzony 

18388 roku Na zdjęciu podobizna š. p. Of- 

fierskiego, zaslużonego dzialaczą społecz- 
nego, 


żydzi nauczycieiami 
dzieci polskich 


Interpelaeja Klubu Narodowego 


Posłowie Stronnictwa Narodowego 
zglosili na ostatniem posiedzenin Sej- 
mu następującą interpelację w spra- 
wie nadużycia władzy urzędowej przez 
starostę w Grajewie w związku z sy- 
tuacją, powstalą z powodu mianowa- 
na nauczycieli Żydów do polskich 
szkół powszechnych: 

„W listopadzie b .r, w czasie gdy 
dzieci polskie w Grajewie nie uczę- 
szczaly do szkoły powszechnej z po- 
wodu zamianowania do nich nauczy- 
cieli żydów, do mieszkania Aleksan- 
dry Danowskie, wdowy po Waciawie 
Danowskim, ochotniku armii Hailera 
i wojska polskiego z r. 1920, odznaczo- 
nym dwoma krzyżami, przybył ko- 
mendant posterunku P. P. w Grajewie 
wraz z posterunkowym Bagińskim t, 
zarzucając Danowskiej, że w jej mie- 
szkaniu odbywa się nauka, dokcra! o- 
pieczętowania części mieszkania. Opie- 
czętowanie mialo być dokonane we- 
dług słów policjantów z rozporządze- 
nia starosty Ole niczakowskiego. 

„Pomimo starań Danowskiej o 
zdięcie pieczęci starosta Ole'niczakow- 
ski pazwolił jej tylko wziąć z zapieczę- 
towanezga pokoju pieniądze i trochę 
produktów żywnościowych, a następ- 
nie kazał ponownie zapieczętować po- 
kói, Starania o zdjęcie pieczęci pozo- 
staly bezowocne, gdyż starosta skiero- 
wał Danowską do sadu grodzkieco, do 
którego miała być przesłana jej spra- 
wa, w sądzie zaś stwierdzano. że spra- 
wy niema i że zdjęcie pieczęci leży tyl- 
ko w kompetencji policii, która nałoży- 
ła pieczęcie. Wobec tero mamy do czy- 
nienia z faktem onieczętowania pry- 
watrezo mieszkania. nie uzasadnio- 
nym ani stanem faktycznym, ant żad- 
nym przenisem prawnvm, a prze» to 
stanowiącym  pogwalcenie zasadni- 
czych praw obywatelskich. 

„Podnisani zapytują Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych, czy zechce wy- 
dać rozporządzenie. zapobiegające na 
przyszłość tego rodzaju faktom, i po- 
Pe tirati winnych do odpowiedzialno- 


„Interpelanci. 


Zamach stanu w Kłatnedzie? 


Berlin. (Tel. w?,) Prasa królewiec- 
ka donosi z Kłajpedy, że w niedługim 
czasie należy tam oczekiwać litewskie- 
go zamachu stanu.  Szaulisi mają 
aresztować wybitnych Litwinów a wi- 
nę zwalić na Niemców, W Klajpedzie 
mają zamiar wprowadzić dyktaturę 
wojskową, (w) 


Wypadek pilota-akrobaty 


Paryż. (Tel. wł.) Podczas oblaty- 
wanta nowej maszyny w Tuluzie zna= 
ny pilot i zarazem najlepszy nakrovata 
francuski Doret miał wypadek. W pe- 
wnej chwili gdy znajdował się na du- 
żej wysokości zawiodły stery. W o- 
statniej chwili udało się lotnikowi wy- 
skoczyć z maszyny i dzięki snadochro- 
nowi szczęśliwie wylądował na ziemi. 
Maszyna spadła ti rozstrzaskala się cał- 
kowicia. 


e 


— Więc musimy to strącić z owego 
tysiąca, jak również dalsze pięćset 
złotych za weksel, który jest w rękach 
trójki lichwiarzy. I poco pan się zadą- 
wał z takimi drabami! —- zagadywał 
szybko, bo Maćkowi wydłużyła się fi- 
zjognomja, kiedy zamiast spodziewa- 
nego tysiąca otrzymał efektywnie tyl- 
ko 200 złotych. — Ach, jeszcze jedno. 
Jestem namiętnym zbieraczem auto- 
grafów sławnych ludzi. Niechże mi 
pan więc podaruje swoją fotografję z 
maleńką dedykacją na pamiątkę. 

Tekst tej maleńkiej dedykacji 
przedsiębiorczy Bucio sam podykto- 
wał Mąćkowi, a brzmiała dosłownie 
tak: 

„Panu Mecenasowi*... (tu imię i 
nazwisko) „z wyrazami serdecznej 
wdzięczności za wiadomą przysługę 
pozwala sobie ofiarować tę fotografję 

Mac Luppo.* (i data). 

— Zasłużyłem sobie na to uczciwie, 
— twierdził adwokat, — bo wybawiłem 
pana z paskudnych tarapatów jako 
takich. 

— A co teraz będzie ze mną? — 
westchnął ex-Hamlet. 

— Zaczeka pan, aż skończą kręcić 
„Hamleta i przystąpią do realizowa- 
nia nowego obrazu, wtedy ofiaruje im 
pan znowu swoje uslugi. Przez ten 
cząs miech pan otrzaska się trochę z 
grą filmową i... 

— Ale gdzie? 

— Gdzie? Ano w jakiejś szkole fil- 
mowej. 

— Są takie szkoły w Warszawie? 

— Oczywiście! Przypadkowo mam 
nawet zapisany adres najlepszej z tych 
szkół, proszę, niech go pan sobie od- 
pisze. 

Maciek uczynił to skwapliwie i po- 
dziękował „szlachetnemu doradcy“ za 
tyle dowodów życzliwości, 

— Przywyklem już do tego, że 
wszyscy artyści uważają mnie za swe- 
go dobroczyńcę i opiekuna jako takie- 
go, — przyznał skromnie Bucio, wyko- 
nał pożegnalne wiercenie w nosie i do- 
dał na odchodnem: — Niech pan zgłosi 
się do tej szkoły zaraz dzisiaj i proszę 
powołać się na mnie... 

Prosto od Maćka pojechał syndyk 
wytwórni „Świat-Pol-Film* do miè- 
szkania Ziemka Prawdzica; ucieszył 
się też szczerze, gdy mu tu powiedzia- 
no, że Ziemko wrócił nad ranem z ja- 
kiejś lumpki i jeszcze śpi. r 

— Zatem nic nie wie, co wezoraj 
zaszło w ateljer, wywnioskował 
słusznie. — Proszę go zbudzić natych- 
miast, sprawa ogromnie pilna! 

Zaspany Ziemko spojrzał niechęt- 
nie na gościa, który zaczą! prosto z 
mostu: - 

— Czy Ziemko miałby ochotę za- 
grać wspaniałą rolę Hamleta? 

— Przecież tę rolę gra Mac Luppo. 

— Mogę go wygryźć z wytwórni w 
ciągu godziny! 

— Zrobił jakąś grandę? — spytał 
Ziemko, ożywiając się odrazu. 

— Mniejsza z tem. Powtarzam, mo- 
gẹ sprawić to, że rolę Hamleta otrzy- 
ma pan i dzisiaj zaczną kręcić z pa- 
nem! 

— Mecenasie drogi, złoty, kochany! 
Jak mam panu podziękować? 

— No cóż, tak, jak się dziękuje za 
skuteczną interwencję w bardzo waż- 
nej sprawie... Niechcę z pana, zdzie- 
rać, pan wie, jaką słabość mam do 


was, artystów, niechże więc będzie 
równa tysiączka. 
— Ouuu! 


— Czy mam się zwrócić z tą pro- 
pozycją do kogo innego? Myślę, że nie- 
ma takiego, któryby nie oddał pół ho- 
norarjum za rolę Hamleta... A ja 
panu proponuję tylko tysiąc złotych! 

— To niedużo, przyznaję, drogi me- 
cenasie, ale.., 

— Reżyserowi Odorono zapłacił pan 
za swój debiut dwa tysiące i... 

— To były inne czasy... Godzę się 
oczywiście na tysiąc, tylko... widzi 
pan... ja chwilowo mam przy duszy 
zaledwie sześć złotych. 

— Czy ja mówię, że chcę gotówkę? 
— Przewidnujący Bucio wyjął z kiesze- 
ni weksel na tysiąc zlotych, a Ziemko 
podpisał go bez wahania. — Wykupi 
pan ten weksel po otrzymaniu zaliczki 
z wytwórni. Ale poproszę jeszcze o 
drugi autograf, tym razem na fotogra- 
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tystów, ich wielki „dobroczyńca”, czy- 
li mecenas Bucio, wszedł do najbliz- 
szej kawiarenki i stamtąd żadzwonił 
do szkoły filmowej, której adres po- 


dał Maćkowi. Czekając, aż się ktoś 
odezwie, obliczał w myśli: 

— Tysiąc pięćset zlotych da! mi zą- 
robić Mac Luppo, tysiąc Ziemko Praw- 
dzie, pięć złotych ta kutwa Światopełk, 
razem dwa tysiące pięćset pięć. 

— Halloouuu? — ziewnął ktoś ze 
szkoły filmowej. 

— Mówi syndyk wytwórni „Świat 
Pol-Film*", proszę mi w południe przy- 
słać do mieszkania sto złotych jako 
takich... 

— Spowodu, szanowny mecenasie? 

— Skierowałem dziś do was nowe- 
go ucznia, sławnego Mac Luppo, któ- 
rego też możecie odpowiednio wydoić 
Właśnie z tego powodu powimenem 
zażądać większej prowizji, niż płaci- 
cie mi zwykie, ale nie chcę zdzie- 
rać z wykolejonych artystów, mam do 
was dziwną słąbość... Mae Luppo 
zgłosi się do was osobiście za jakie 
dwie, trzy godziny... 

Tym razem Bucio pomylił się tro- 
chę, gdyż Maciek zapukał do „wrót 
słąwetnej szkoły filmowej w n'espet- 
na godzinę po tej rozmowie telefonicz- 
nej. Powodem tego pośpiechu hyło 
przedęwazystkiem to, że Kasią naresz- 
cie odpisala. Co odpisala, tego nara- 
zie nłe wiedzial, nie otworzył listy do- 
tychczax, nie miał odwagi po tem, co 
zaszło dzisiaj. Toć przestał być „Ham- 
letem“, miał czekać Bóg wio, jak 
długo na nowe engagement, podczas, 
gdy Kasią... 

— Och, pocóżem ja to wszystko pi- 
sał, — żałował poniewczasie. Bowiem 
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KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


ANO RAGNO OR] 
w ostatnim liście rozpisał się bardzo 
szeroko na temat swoich obecnych 
triumfów i wspaniałych widoków na 
przyszłość, a na dowód, że nie zmyślia, 
dołączył kilka wycinków z gazet. W 
końcowym ustępie prosił żonę. by 
sprzedała krowę i graty domowe oraz 
jak najprędzej przyjechała do War- 


szawy rozpocząć nowe życie przy jego 
boku. 


„ +. będziesz ze mną mieszkała w 
hotelu, co wygląda, jak pałac, 
dziesz chodziła w kapeluszu z pi 
rami, będziesz jeździła taksówką, 
póki se własnego auta nie spra- 
wimy i willi takiej, jaką ma p. 
Nelly Ricci, nasza królowa ekra- 
"Ú 


nu... 
Jakaż mogla być odpowiedź Kasi 
na tak nęcące propozycje? Niewątpii- 
wie taka: Pa z radości, za parę 
dni przyjadę do Warszawy“, A tym- 
czasem Mac Luppo został ,., co tu o- 
wijać w bawełnę... sromotnie wyla- 
ny z wytwórni, bo niema zielonego 
pojęcia o deklamacji i innych takich 
cudactwach, bez których podobno nie 
można zostać aktorem. Ktoś inny na 
miejscu Maćka byłby może kropnął 
depeszę do domu: „Nie przyjeżdżaj, 
klapa generalna, niebawem wrócę do 
domu i wszystko wyjaśnię", lecz Ma- 
cięk Łupa był również zawzięty, jak 
naiwny: „Nie umiem deklamować? 
Dobrze, nauczę się i wtedy powierzy- 
cie mi znowu główną rolę, znów się 
odkuję*. Tak rozumując, popędził do 
szkoły filmowej, której adres podał 
mu „zacny“ mecenas Bucio. 
Energiczny dzwonek od drzwi z 
klatki schodowej wywołał wielką pa- 
nikę w owej szkole. Jej naczelny dy- 
rektor wskoczył do szafy, której za- 
wartość dawno już stąd wyewakuował 
jakiś komornik, Drugi kierownik. ey- 
aktor, a zarazem jedyny wykładowca 


RAJ 


ym przybytku „wiedzy* obwiązał 
sobie głowę ręcznikiem, rozpiął koszu- 
lę na piersiach i jęcząc straszliwie, po- 
szedł otworzyć drzwi. 

— Lepiej nie wchodzić, zdaje się, 
że ma tyfus! — ostrzegł nieznajomego 
tntruza, rozchylając szlafrok jeszcze 
szerzej, — Pan z jakimś rachunkiem? 
Niestety, mój wspólnik dotychczas nia 
wrócił z zagranicy, ale.., 

— Przepraszam, — przerwa! mu 
Maciek, — czy to tutaj mogę zapisać 
się na ucznia szkoły filmowej? 

Słowa te wywołały zbawienne od- 
prężenie sytuacji. Naczelny dyrektor 
błyskawicznie powrócił z zagranicy, 
tj. wylazł z szafy i zasiadł przy quasi 
biurku, dyrektor wykładowca odrzu- 
cił ręcznik, zapiął koszulę i w triumfie 
wprowadzi! gościa z przedpokoju, w 
którym wyraźnie pachniało pluskwa» 
mi, do „biura“, w którem fapety rów- 
nież nosiły liczne ślady haniebnego 
dręczenia tych „zwierzątek“, 


— Szanowny pan raczy Sporząć .s« 
Oto prospekty naszej akademji, jedy- 
nej w swoim rodzaju... Artystki hol- 
lywoodzkie, których fotosy widzi pan 
na ścianach, to wszystko hasże uczen- 
nice. — Tak się zaczęło, lecz po dzie- 
sięciu minutach przemiłej pogawędki 
naczelny dyrektor zjechał na sprawy 
nader prozalczne. Przedewszyst- 
kiem musi pan opłacić wpisowe, które 
wynosi wraz z podatkiem i dodatkiem 
komunalnym równe trzysta złotych. 
— Pan dyrektor wiedział już, że no- 
wym uczniem jest Mac Luppo, którego 
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może „odpowiednio wydoić“, jak go 
uprzedził mecenas Bucio. 

— Ja mam przy Sobie tylko dwie- 
ście złotych, — rzekł Maciek, wyjmu- 
jąc dziesięć banknotów dwudziesto- 
zlotowych, jakie dzisiaj otrzymał ty- 
tulem  'odczepnego od wytwórni 
„Świat-Pol-Film* za pośrednictwem 
jej syndyka. 

— Nie szkodzi, nie szkodzi, przyj- 
mujemy to narazie, jako zaliczkę, 

Cztery dawno niemyte łapy wysu- 
nęły się chciwie, porwały pieniądze 
i zaczęły je sobie wzajemnie wydzie- 
rać, ku zdumieniu Maćką. Wreszcie 
zrefleęktowali się wspólnicy, że ta sce- 
na może zgorszyć nowego ucznia i zą- 
częli grać wytwornych gentlemanów: 

— Panie rektorze, może załatwimy 
to w sali konferencyjnej! 


— Dobrze, panie naczelny dyrekto- 
rze! Jestem do pańskich usług. 


Obydwaj „dygnitarze* wyszli po- 
śpiesznie do W. C„ gdzie rozmowa 
przybrała charakter trochę mniej dy- 
styngowany i ceremonjalny: 

— Dąwaj połowę, ty draniu! 


— Zrozum, kabotynie, że ja ze swej 
połówki sam gazu płącić nie myślę. 

— A to ubranie, cośmy je zastawili, 
wspólne było, czy mojeTl 

— Twoje, nie przeczę, ale,.. 

— Niema żadnych „ale“! Od tygo- 
dnia nie byłem na mieście, bo w szlaf- 
roku spacerować po ulicach nie mogę 
I najpilniejszym wydatkiem jest wy- 
kupienie moich portek z przynależno- 
ściami! Ja tak dalej męczyć sie nie 
będę! Ja także chcę żyć, jak ludzie i... 

— Nie rycz, lichy aktorze, przęd 
mim się będziesz zgrywał, 

— Pies ci mordę lizat! 

— Twojejby polizać nie chciał, to 
pewne. Więc puścisz tę piątą dwu- 
dziestkę, czy mam cię znów wyrżnąć 
w tramwaj tak, że ostatnie pasażery 
ci wylecą?! 


Ciąg dalszy nastąpi). 


Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Zenona m. 
Niedziela: Wiktorji 


zulendarz słowiański. 
Sobota: Drogomira 
Niedziela: Siawomiry 
Słońca: wschód 3,01 
zachód 15,41 
Dłuzość dnia 7 godz 40 m 
Księżyca: wschód 17,06 
zachód 9,22 


Grudzień 


z) 


SOBOTA 


Faza: 2 dni po pelni, 


Adres redakcji i administrarii w 4odzi 


telcioa reldxcji i adm'nistracji 173-15 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 20 - 12 
a r aa 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H, 
Dancerowej, Zgierska .57, W. Groszkow- 
skiego 11 Listopada 15. S-ców Gortfeina, 
Piłsudskicgo 54 J. Chądzyńskiej, Piotr- 
kowska 165. H Rembielińskiego, Andrze- 
ja 238, A, Szymańskiego, Przędzalniana 
DR 


Teatry łódzkie 
Teatr Miejski — „Migo”. 
Teatr Popularny — „Adieu Mimi". 
Alhambra — „Szukamy gwiazd“. 


Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro „Czterech gentlema 
nów”. 
Bratnia Strzecha — „F. 13. Eskadra ju- 


naków". 
Grand-Kino — „Poście za cieniem“. 


Corso — „Burza” | „Krwawe perly”. 
Mimoza — „Ożeń się ze mną“ i „Tunel“ 
Ludowy — „Niepotrzebna”. 

Luna — „Pozwól się kochać". 

Mewa — „Wieczny wróg”. 

Miraż — „Pieśniarz Warszawy“. 
Casino — „Świat się śmieje", 

Palace — „Ustatni z Gołowlewych". 
Przedwiośnie — „Orlątko”, 

Oświatowe — „Pożegnanie z bronią“ i 


„Hotel Atlantic". 
Rekord — „Samarang“. 


Słońce — „Ekstaza“, 

Stylowe — „Milość na rozkaz“. 

Tęcza — „Tajemnica kajuty okrętowej” 
Komunikaty 


Pomoc dla najbiedniejszych Przy po- 
szczególnych komisarjatach policyjnych 
zcrganizowane zostaly komitety dzielnico- 
we, które na czas świąt mają przyjść z po- 
mocą najbiedniejszej ludności m. Łodzi. 
Komitety rejestrują te osoby, które nie 
pobierają zasiłków ustawowych, lub z 
Funduszu Pracy: Zarejestrowani obdzie- 
leni zostaną artykułami spożywczemi, o- 
dzieżą i t. p. z funduszów spolecznych. (k) 


Słaby popyt na szynki i masło. Popyt 
na szynki jest minimalny, a wobec nagro- 
madzenia ich w dużej ilości ceny spadły, 
zamiast wzrosnąć, jak to przewidywali 
rzeźnicy. Szynka surowa wędzona, płaco- 
na jest za kila przednia z kością zł 1.40, 
przednia bez kości i zadnia z kością zł 1.60, 
zadnia bez kości zł 1.80, Spodziewany jest 
dalszy spadek cen, 

Masło utrzymane jest w cenie i płaco- 
ro w detalu za 1 kg wyborowe 3.30, solo- 
ne 2,80, topione 2.20. Wzrosły w cenie jaja 
z uwagi na zmniejszoną podaż i w hurcie 
za skrzynię towaru świeżego płacono do 
190 zł. Jaja wapienne 110 zł za ekrzynię. 
W detalu jaja świeże sztuka do 16 gr, wa- 
pienne sztuka 10 gr. (k) 


Z Teatru Miejskiego. W niedzielę o 
godzinie 12 zejdą się wszystkie grzeczne 
dzieci na uroczej bajce dla dzieci „Kop- 
„ciuszek“ podług tekstu Grimma, Gornera 
i Korczaka, w przeróbce A. Wasilewskie- 
go, w opracowaniu J. Woszczerowicza. 
Niezwykłą całość tego widowiska — jakie- 
go już dawno nie było w Łodzi — uroz- 
maicą tańce kilkudziesięciu dzieci, pié- 
wy i inne pomysłowe atrakcje. Ceny zni- 
żone od 40 gr do 2.70. 

Dziś w sobotę i w niedzielę wieczorem 
głośna komcedja Acharda „Migo”. W nic- 
dzielę 6 godz. 16 „Ten, który wrócił”, 
cenach zrzeszeniowych. 


Moc Sylwestrowa w Domu Ludowym. 
Stow, Robotników Chrześćc. w Łodzi przy 
wenóludziale Chdześciiańskich Zw. Zaw. 
i Młodzieżv urządza w dniu 31 stycznia 
r b. „Noc Syiweatrową* w dużej sali Do- 
mu Ludowefo przy ul. Przejazd nr. 34. 
Poczetek zabawy o godz. 22. Wejście dla 
czlonków i zaproszonych gości. 


Ubzzniecze'nia Snol. prostuje. W zwia”- 
ku z notatką, umieszczoną w n-rze 280 
„Orędownika* z dnia 19. b. m. p. t. „Ła- 
dnie gospodarzą* — Ubezpioczalnia Spo- 
łeczna w Łodzi — na mocy art. 21 i art 
22 Dekrotu w brzedniocie tymczasowych 
przępsów prasowych — prosze o wydru- 
kowanie poniżezeco aprestowania: 

1. Nicprawdą fcet, akoby na przycho: 
dnie przeciwzrużlicze „asygnawała Kass 
Chorvch 12.5% złotych rocznie” i że „Obec 
nie Ubozpiecza!lnia Społeczna w Łodzi 
conga te sufardja', prawdą nato- 
miast jest, że Ubczticezalnia Spo'eczna w 
Łodzi wetawila do budżetu na rok 1031 
kwote 15.000 z!tolych. jako snhwencje dla 
Rady Nrszelnet fa walki z grmżliea, lecz 
Główna Komisją Budźeiowa, urzędu/cgca 


po 


Strona 6 
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Orędownik 


Numer 292. 


Mściwy bandyta 


G lat ciężkiego więzienia 


Sąd skazał Żmurkowa na 


Łódź,22 12. W dniu wczorajszym 
sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
sprawę Edwarda Żmurkowa i Edwar- 
da Kozaka, oskarżonych o usilowane 
zabójstwo właściciela domu, zamie- 
szkałego przy ul. Urzędniczej 28. 

W czasie rozprawy wyszło na jaw, 
iż Zmurkow już od dłuższego czasu 
nosił się z zamiarem zamordowania 
Zommera, chcąc w ten sposób zemścić 
się na nim za wskazanie w nim mor- 
dercy śp. Michalaka. Zommer wie- 
dząc o tem, że Żmurkow nosi się z za- 
miarem zomsty, zaonatrzył się w rewol- 
wer i nosił go przy sobie. 

W dniu 1 sierpnia br. Żmurkow 
wraz ze swym przyjacielem Kozakiem 
ukryli się w klatce schodowej domu 
przy ul Urzędniczej 28, gdzie oczeki- 
wali na powrót Zommera. Gdy do u- 
szu ukrytych bandytów doszły odełosy 
kroków nowracajacego Zommera, Wy- 
hiec} Żmurkow i z nożem w ręku rzu- 
cił Gadki bis» PAW ZE EEE EA RZE na Zommera, który wyciągnął 


w Warszawie dla opiniowa: 4 budżetów 
wszystkich Ubezpiecz Iń. pozostawiła w 
budżecie na wyżej wymieniony cel tylko 
% część wstawionej kwoty, t, j. zł 4500, 
a to wskutek znacznego zmniejszenia się 
wplywów Ubezpieczalni Społecznej w Ło- 
dzi. które muszą słucyć przedewszystkiem 
zabezpieczeniu świadczeń ustawowych. 

2. Nieprawdą również jest, jakoby w 
Tuszynku wybudowano celem wzmocnie- 
nia elektrowni komin kosztem 30.000 zł i 
jakoby Władze Nadzorcze wdrożyły po- 
stępowanie „i najprawdopodobniej Ubez- 
pieczalnia musi komin usunąć, co znów 
pociągnie za sobą koszt około 5.000 zło- 
tych“, prawda natomiast jest, że dla 
Sanatorjum Ubeznieczalni łódzkiej w Tu- 
szynku wybudowano kotłownię, oczywi- 
ście z kominem, łącznym kosztem preli- 
minowanym zł 25.538, oraz że żadne wła- 
dze nie wznowiły żadrego postępowania. 
a o usuwaniu niezbędnego, zgodnie z pla- 
nem, bardzo solidnie zbudowanego komi- 
na, nie móże być mowy. 

P. o. Dyrektora 
(—) Jan Dworski. 


Oświadczenie Stow. Kapców. Otrzy- 
ma)iśmy nast. pisma: 

Co raz częściej ukazują się w gazetach 
wiadomości o tem. że kupcy żądają prze- 
dłużenia godzin handlu w dnie powszednie 
a także i otwarcia sklepów w niedzielę. 

Stow. Kupców i Przem. Polskich w Ło- 
dzi. na nadzw. ozgólnem zebraniu w dniu 
6. b, .m. uchwaliło stać bezwzelędnie na 
stanowisku i nie zgodzić się na żadne. 
zmiany Celem zaakcentowania naszego. 
stanówiska z obówiązującemi obecnie usta- 
wami — Stow. zaofiarowało swoje usługi 
władzom, przez ustalenie z członków Stow, 
Komisji — kontrolującej, czy sa przestrze- 
gane godziny handlu w sklepach. 


Kronika nolcy na i sądowa 


Zaczadzenie, Przy ul. Grzybowej 15 u- 
legli zaczadzeniu gazem wydobywającym 
się z zamkniętegn przedwcześnie pieca 
Jan i Józefa małż, Kwaniszewscy oraz 
dwoje ich dzieci. Zaczadzonym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia. (k) 


Przemytnik. Na szosie z Piotrkowa do 
Łodzi zatrzymano Szm. Gliksmana z Wie- 
lunia Gliksman transportował na wozie 
ładownym ponad 20 litrów eteru, pocho- 
dząctego z przemytu. Eter rozprzedawany 
był wśród chłopów. używających tego nar- 
kotyku zamiast alkoholu. (k) 

Samobójstwo. Przez przecięcie krtani 
hrzytwą usiłował pozbawić się życia w 
mieszkaniu przy ul. Jaworskiej 4 bezro- 
botny Antoni Sęk. Desperata znaleziono 
nieprzytomnego w kałuży krwi. Po nało- 
żeniu opatrunków Sęka w stanie nieprzy- 
tomnym przewieziono do szpitalą. Powo- 
dem samobójstwa hyła nędza, (k) 


srmstwo. Jankiel Wasserman z ul. Ja- 
kóba 27 wziął do zdyskontowania od Wła- 
dysiawa Próchnika weksle na 560 zł i po 
spieniężeniu ich gotówkę przywłaeszczył 
sobie. Na skutek skargi Próchnika oszu- 
sta żydowskiego pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej. (k) 


Kronika snortowa 


Sklad I. K. P. Jak się dowiadujemy, 
kierownictwo sekcji bokserskiej I. K. P. 
posatnowiło na drużynowy mecz z Maka- 
bi wystawić calą ósemkę, tak, że sklad 
drużyny łódzkiej będzie się przedstawiał 
następująco: Gluba, Spodenkiewicz, Wsź- 
niakiewicz, Banasiak, Taborek, Chmielew- 
ski, Wurm i Krenc. Wobec tego, że Krenc 
wystąpi również, Makabi nie zyska żad- 
nego punktu walkowerem, jak to było 
omawiane przed tygadniem. Jakie zain- 
teresowanie jest powyższemi zawodami, 
najlepiej może poslużyć fakt, że biletów 
wej isein nicma już ani jednego. bowiem w 
Iniu wczorajszym kasy przedsprzedaży 
zostaly zamknięte. 

Makabi baz Naustadia. Ponieważ Nie- 
miecki Związek Dekserski dostarczył do- 
wodów, że emigrant Neustadt walczył na 
terenie Niemiec jako zawodowiec jest bar- 
jzo wątpliwe czy na mecz z I. K. P. Neu- 
stadt bądzie siartował, 


| 


rewolwer i po strzale w górę strzelił 
po raz drugi, trafiając Żmurkowa w 
pierś. 

W chwili, gdy Żmurkow padł nie- 
przytomny na ziemię, z ukrycia wy- 
biegł Kozak i rzucił się na Zommera. 
Padł trzeci strzał, od którego Kozak 
ranny został w głowę. Bójka trwałaby 
jeszcze dłużej. gdyby nie interwencja 
sąsiadów i policji. 

Na rozprawie Żmurkow i Kozak za- 
chowywali się jak najspokojniej nie 
wykazując żadnego wzruszenia. Oby- 
dwaj do winy się nie przyznali. składa- 
jac oświadczenia. że działali tylko w o- 
bronie własnej. Sad wvdał wyrok ska- | 
zujący Żmurkowa na 6 lat ciężkiego 
wiezienia, zaś Edwarda Kozaka na je- 
den rok więzienia. 

Należy zaznaczyć, że Żmurkow przed 
kilkoma dniami skazany został na 10 
lat cieżkiego więzienia za zabójstwo 
śp. Michalaka. 


Szermierka. PORE ST E ORAS O JE szermiercze 
między zespołami Policyjnego Klubu Spor- 
towegori Pocztowego P W. w szabli. rapie- 
rze i florecie, zakończyło się zwycięstwem 
Pocztowego P. W, w stosunku 15—12. 


Łódź — Warszawa. w początkach 
stycznia przyszłego roku odbędzie się mię- 
dzymiastowe spotkanie w tennis stołowy, 
między reprezentacją stolicy, a repr. Łoj 
dzi. Będzie to pierwsze spotkanie w tej 
dziedzinie sportu między zespołami po- | 
wyższych miast. 


Nowy Oddział P. P. W. Dnia 18. b. m. 
zawiązał się nowy Oddział Pocztowego P. 
W. przy oddziale łódzkim P. A. S. T. 

Po zagajeniu zebrania przez dyr. Ulej- 
skiego, na przewodniczącego zaproszono 
p. inż. Rogowskiego, który przywitał obec- 
nych P. Wożniak Juljan wygłosił referat 
p t „Cele i zadania Pocztowego P. W.“ 

Po wysłuchaniu referatu | wyjaśnień, 
jednogłośnie powzięto uchwałę o założe- 
niu oddziału, poczem wybrano zarząd, na 
czele z prezesem p. dyr. Ulejskim. 

Na zakończenie przemówili prezes od- 
działu VII p. Teodor Tausz, oraz przed- 
stawicie] zarządu okręgu p. kpt. Hladny, 
którzy złożyli życzenia owocnej pracy i 
zapewnili o gotowości udzielenia pomocy 
i wskazówek. 


——— 


Kronika Pabianic 


Prawo do zasiłku. Robotnicy sezonowi 
tórzy oplaca Fundusz Bezrabocią i wy- 
tażą się zaświadczeniami, iż przepraco- 

wali 104 dni w ciągu 36 tygodni w przed- 
siębiorstwach  brukarskich, meljoracy j- 
nych, ceramicznych, drogowych i kolejo- 
wych, mają prawo do zasiłku. 


Skradł 300 złotych . 


Pabjanice, 22. 12. W dniu 
wczorajszym Józef Kowalczyk, zam. 
przy ul. Poniatowskiego 10, skradł 300 | 
złotych Genowefie Bagnarkównie, za- 
mieszkałej w tej samej posesji i odda- 
lił się w niewiadomym kierunku. 


Kradzieże 


Pabjanice, 21, 12. Onegdaj do- ' 
konano kradzieży w  Ubszpieczalni 
Społecznej w oddziale  gruźliczym, ' 
skąd skradziono różne narzędzia le- 
karskie. W związku z tem zwolniony 
został z pracy zatrudniony w tym od- ' 
dziale Wacław Janecki, zam. ul. Fa- 
bryczna 8, 

Zwolnienie nastąpiło po przepro- 
wadzonej u niego rewizji. Dalsze po- 
szukiwania czyni policja, 

W tkalni zarobkowej przy ul. War- | 
szawskiej 51. w nocy ubiegłej niezna- 
ni sprawcy skradli jedwabne szpulki i 
osnowy, wartości 400 zł, 

Sprawców dotychczas nie wykryto. 


Nagły zgon 
Pabjanice, 21. 12 W dniu 
wczorajszym zmarł nagle przy pracy 
na udar serca niej, Nowak, palacz fir- 
iny Dobrzynka. 


Kronika Zgierza 


Zwłoki mężczyzny. Na drugim kilome- 
trze od stacji Zgierz służba kolejowa zna- 
lazła obok szyn kole'owych mężczyznę w 
średnim wieku ze zmasakrowaną głową. 
Denat nie posiadał żadnych dowodów toż- 
samości. Zwłoki przewieziono do kretnicy. 


Strajk trwa. Robotnicy w liczbie okota 
00, którzy zastrajkowali z dniem 12. b. m. 
w firmie „Zgierzanka*, nie opuszeza ją 
murów fabrycznych. Konferencje p. in- 
śspektora pracy z Żydem Diuiowskim nie 
dają pozytywnych wyników. Dlutowski 
vbstaje przy zwo'nieniu jednej zm'any ro- 
Latników. Strajk prawdopodobnie prze- 
ciagnie się jodztze. 


Co dzień nes'e 


Ukarani kombinatorzy 


Łódź, 22. 12. Sąd grodzki w Łodzi 
skaza! małżonków Jakóba i Szarlottę 
Wiesenbergów po pół roku więzienia 
za to, że podając się za urzędników 
komisarjatu gen. Rzplitej w Gdańsku, 
wyłudziii od kilku osób kwoty od 200 
do 500 złotych pod pretekstem wyro- 
bienia paszporiów na wyjazd do Pale- 
styny lub Kanady. 


Żydowski wyzysk 
Odbyła się konferencja z dzierżaw- 
cą Szlezerowskiej manufaktury w 0- 
zorkowie celem uruchomienia zakła- 
du po nowym roku i niepozbawiania 

pracy około 8.000 robotników. 
Dzierżawca Fogiel zgodził się prze- 


| dłużyć dzierżawę oile robotnicy zrzek- 


ną się dopłaty za pracę w nocy i zgo- 
dzą się, że obsługiwać będą zamiast 
uwóch, cztery krosna, za co otrzymają 
tylko 25 proc więcej. Robotnicy nie 
dali narazie żadnej odpowiedzi i no- 
wa konferencja ma się odbyć 28 bm. 


Fałszował pokwitowania 


Z polecenia prokuratury przy są- 
dzie okręgowym w Piotrkowie został 
aresztowany i osadzony w więzieniu 
znany na terenie Piotrkowa i Sulejo- 
wa żydowski działacz Szymon Przy- 
tycki. 

Mając dostęp jako członek komisji 
szącunkowej podatku dochodowego do 
urzędu skarbowego, wykradł blankie- 
ty urzędowe z pieczątkami, przy pomo- 
cy których przeprowadzał oszustwa. 

Zgłaszał się on do znanych mu płat- 
ników podatku dochodowego, od któ- 
rych pobierał pieniądze, wydając siał- 
szowane pokwitowania. 


Wyparek robotnika 


W fabryce Ejserta, przy ul. Żwirki 
nr. 11, przygnieciony został spadającą 
z windy belą wełny robotnik Broni- 
sław Ben. z ul. Karwińskiej 5 i doznał 
złamania kregosłupa, oraz innych cięż- 
kich obrażeń. 

Przewieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala. 


Rzeźbiarz przed sątem 


W sądzie okręgowym w Łodzi odby- 
ła się wczoraj rozprawa przeciwko arty- 
"ście rzeżbiarzowi Zygmuntowi Kowa- 
lewskiemu, którego oskarżył dyrektor 


"teatru miejskiego Wroczyński © znie- 


sławienie w druku. 

W dniu ł5 lipca rb. Kowalewski œ- 
głosił artykuł w „Kurjerze Łódzkim*, 
w którym wykazywał, że teatr miejski, 
wystawiając sztuki, jak „Stefek“, „Cu- 
dze dziecko", „Moja kochana głupia 
mama", „Rodzina“ itp. odstrasza pu- 
bliczność od teatru i szerzy niemoral- 
ność, 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie ©- 
głoszony zostanie dnia 22 bm, 


Komisja oiwoławcza 


Ministerstwa skarbu zatwierdziło 
ostatnio członków komisji odwoław- 
czej przy Izbie skarbowej w Łodzi, Do 
, komisji odwoławczej w Łodzi weszla 
z wyborów 12 członków izby przenl.- 
handl., trzech z izby rzem., jeden z izby 
rolniczej, jeden z rady lekarskiej i je- 
den z delegatury rady adwokackiej. 

Drugich 18 członków weszło z no- 
minacji. Do komisji odwoławczej dla 
województwa łódzkiego weszło 24 
członków, przyczem połowa z wyboru 
a mianowicie 6 z izby przem.-handlo- 
wej, trzech z izby rolniczej, dwóch z 
izby rzem, i jeden wolnych zawodów, 
pozostałych 12 członków z nominacji. 


Nadużycia skarbowe 


W I. urzędzie skarbowym w Łodzi 
ujawniono nadużycia dokonane przez 
zastępującego chorego kasjera, urzęd- 
nika skarbowego 28- letniego Mar/ana 
Klinowskiego. 

W związku z zarządzeniem min. 
skarbu, iż zaległe podatki można p'a- 
cić 3 proc. oblirac ami renty ziem- 
skiej, które przyjmowano po cenie no- 
minalnej t. zn. 100 zł, gdy kurs na gieł. 
dzie wynosił 75 do 80 zł, Klinowski 
wpadł na pomysł i poż yczywszy z k” sy 
około 10,090 zł nabył obliracie, które 
mi pc: -rył na'c*ności skarbowe, Raki 
jer oxo'o 2500 złotych. 

Po vjawnisniu nadużyć Klinowskie- 
go aresztowano, 


Zakupy śxiążeczse ustutece- 


niajcie tyka w  cblerach 
chrześi ijai srirh, a przede- 
wazoofózm w firmach onla- 


| szujączeń się w „Orędownif.u* 


Nymer 282 


Orędownik =+ Strona 7 


Nowy prezydent m. Chorzowa 
: 6 
Burmistrz Wielkich Hajduk, p. Grzesik wybrany zostal przez 
„sanacyjną* większość 


Chorzów, 20. 12. We wtorek o; zabiegliwości prez. Spaltensteina usu- 
godz 19 w sali posiedzeń rady miej. | nięte. Dzięki przeprowadzonym przez 
skiej w Chorzowie odbyło się posiedze- , sjebie kursom języka polskiego i ad- 
nie komisarycznej rady mie,skiej. Po | ministracji przyczynił się do uspraw- 
przyjęciu do wiadomości protokółów | nieńia administracji miejskiej. Naj- 
z rewizji kas miejskich, rada zajęła | większą jego troską była sprawa bez- 
się ustaleniemi uposażenia służbowego | robocia. Jego zasługą jest pobudo- 
I burmistrza oraz wyborem nowego | wanie baraków dla bezdomnych oraz 
prezydenta. Na wstępie przewodniczą- | dokończenie budowy Domu Ludowe- 
cy, nawiązując do uchwaly rady. która | go. Wszystko to nie wyczerpuje jego 
na ostatniem posiedzeniu przychyliła | 10-letniej dzialalności. 

się do prośby p. prez. Spallensteina o Udziela Się pracy narodowo-Spo- 
przeniesienie go w stan spoczynku, od- | tecznej wśród licznych organizacy] 
czytał podziękowanie dla ustępujące- 


go prezydenta, być pewny  Szczerej i serdecznej 
Mówiąc o jego wielkich zastupach | wdzięczności ze strony obywateli mia- 

dla dobra miasta i jego obywateli, | sta. 

wspomniał o tem, jak nieprawdżiwa Uchwalono uposażenie dla przy- 


szłeęgo prezydenta według IV grupy 
(dotychezasowy prezydent ma grupę 
111) 

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydenta. Funkcje przewodniczące- 
go komisji wyborczej pełnił radny p. 


jest legenda o wzorowej gospodarce 
niemieckiej. Prez. Spaltenstein zastał 
około 100.000 miasto, częściowo pozba- 
wione kanalizacii, o niewybrukowa- 
nych ulicach. Wszystkie te niedoma- 
ganią zostały w ciągu ub. 10 lat dzięki 


La 
Dnia 19 grudnia 1934 r., zasnęła w Panu, pa 
długich i ciężkich, z anielską ćierpliwością zno- 
szonych cierpieniach, nasza najdróższa matecz- 
ka, najlepsza babcia i teściowa, Ś, p. 


Julianna z Korehitkich Plonzierowa 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o Rodz. 3 
z kaplicy cmentarnej na Szelągu, o czem Krew- 
nych i Znajomych zawiadamiają 


w ciężkim smutku pogrążone 
z 8449 izteci 
we wszystkich gatunkach, żywe i śnięte 


RYBY Z po cenach konkurencyjnych, poleca 


Stefan CZUBIAK aa cosie. elet, MNE 


UWAGA: Sprzedaż, od swa się również w niedzieię 23 h. m. od godz. leeh.. © 


Świeta 


Nagłówkowe słówo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słówo, 
(| w, z, a = każde stanowi I slowo. Jedno ógło- 
szenie nie może przekraczać [00 słów. w tem 
5 naglowkówych. 


| Łyżki 


hoże, widelce, sipka. 
k e 
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ręczne, 


kulturalno-oświatowych. To też może ; 


Na Swięta i Karnawał 


POLSKIE LIKIERY DESEROWE 
Korzenno - z otowe 
Jagodowo - 


R. KASPROWICZA z Gniezna 


Probiernia i sprzedaż butelkowa 
w POZNANIU, al. Bron Piorack €żo mr, 10 — Tel. 24-27 
nę 


A ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA EJ 
4a lągodnym tirodkiem orzeczyszczGjącCym, fw. 

«gia Elsiryktję, yporczYwe zgparew wydolora 

wbiloncje gatai sówuwojoce organie 


Naimitezy prezent awiazdków: 
dE GO ABB a 


Posna, Pisy ESA 


racki 
rącko 


adwokat Karpiński, sekretarzował p. 
adw. Piecka (NPR). Oddańo 15 kartek 
— z tylu osób skląda się komisaryczna 
rada miejska, 11 głosów padło na p. 
Grzesika, 4 kartki oddano puste. Tem 
śamem p. Grzesik wybrany został z d. 
1.1 35. prezydentem miasta Chorzo- 
wa 


Maszt choragwiany 
zabił widza 


Środa (ak). Sgd okręgowy na se- 
sji wyjazdowej w Środzie rozpatrywał 
wypadek podczas wizytacji ks. bisku- 
pa Dymka. w którym poniósł śmierć 
tut. obywatel é. p Kominek. 

Na ławie oskarżonych zasiedli człon- 
kowie komisji dekoracyjnej miasta pp. 
Adam Woźny, Skarbecki i budown. 
miejski Gramse Rozprawie przewodni- 
czył sędzia Woźniak, oskarżał prokura- 
tor Mosiądz. 

Po przesłuchaniu świadków i 3 rze- 
czoznawców. sąd przeprowadził rów- 
nież wizję lokalną. Świadkowie zezna- 
li, że maszty z chorągwiami były za 
wysckie a parcia za słabe, wskutek 
czego jeden z masztów wywrócił się i 
zabił na miejscu ś. p, Kominka. Sąd 


owocowe 


ta jastrumeat muzyczny 


z tirmy G. Teschner. 
Łódź, Piotrkowska 34, 


EAN 


trwałe 


tanle obuwie w Bie 
nowooiwartfym „28. 
Magazynie biórstwo, 


F. Kemyiński || 9% 793 
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(głoszenia do 50 alów dla poszg. 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 
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sżęniasta p” wojskowi $ 
Mbr A ART Eea- 
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„(| Emilu? 
WOP 


LEE 
Uwaga!!! 


Najsmacznieisze pierniki 


wypiekane tylko 
na miodzie stołowym 
sztucznym 


„ROSTA“ 


Miód stołowy szt. „Rosta“ 

do nabycia we w-zystkich 

*klepach kolon alna - spo 

żywczych | składach kawy. 
1 zz A“ 


y ia a aa OA a 
S e Eee ens 


JĄ bi ini? [U ięk 
nym mieszkanie, prze< pracowni w,asnej, piękne wzory, 
E bliske &nje- %0 dar wswonanić. ceny, konku 


pisową, miasteczk 
zna sdrsoda tanio 'hz Põr rencyjne _Afdresdwać p AS0K 


E A 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Opfoszenia wśród drohnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


Znak oferty ńaprzykład: z 18 924, n 


* Drobne ogloszenia w dni powszednie przyjmuje 
się dò godz 10.30, w soboty i dni przedświą- 
teczńe przyjmuje się do gódz. 10,15 


Eleganckie k 27. WOLNE MIEJSCA [jj 
EFR ZEFTEENSZE "007 Twoą 


Propagandzistki 
rwszorzeńdnej w wieku do lat 
poszukuje poważne przedsi 

ZORONIA 


- Czeladnik 


rżęźnicki z kartą rzemieślniczą wolne m 
y rzebńy na stale. 


= 


skazał budown Gramsego na 7 miesię- 
ty więzienia z zawieszeniem na £ lata, 
a pozostałych dwóch oskarżonych u- 
wolnił. 


Powtórne grzybobranie 


Inowrocław (iw) Mokre, lecz 
stosunkowo ciepłe powietrze, jakie 
dotychczas panuje, oddziaływa dodat- 
nio na grzyby, które w okolicznych 
lasach wystąpily wprost masami., To 
też lasy są zapełnione zbierającymi 
4rzyby, Paproć po raz drugi w tym ro- 
ku zielenieje, a w Solankąch w Ino- 
wrocławiu pękówki róż i krzewów są 
bliskie wypuszczenia nowych liści, 
zupełnie jak na wiosnę. 


Tajemnicza czaszka 


Swarzędz (sd). W czwartek na- 
trafili robotnicy w czasie prac ziem- 
nych przy ul. Podzórnej na czaszkę 
ludzką, w głębokości 2 i pół metra pod 
ziemią. 

Czaszka znajdowała się pod starym 
płotem, pod którym ro”kopuje się rów. 
Nie jest wykluczonem, że zachodzi tu 
możliwość zbrodni. dokonanej przed 10 
lub więcej nawet laty. 


Wyroby nożownicze 
ze štali merdzewnej firmy 
„Gerlach 
Naczynia aluminjowe 


najlepszego fabrykatu 
najtaniej w firmie 


B. Ziętkiewicz 


Poznań, Nowa 8, Bazar. 
Hok założ. 1885. Telet. 35-65 
Nawości domowo-gospo- 
darcże stale na składzie. 
n 14 252 


Fiekarską 
maszyne do dzielenia bułek. do- 
brym stanie kupię. Spieszne Lg 

0- 


z ï iski. Chwa 


s H29 


Kili:ny Kosowskie 


SE Male 14— 
„ucz - zd 30068 


2745, d 1790 
itd = 1 słowo. 


Giężarówkę 


kuje na stąie zaraz. 
Stawski Poznań, 


n14876 lla apteki w ekszege 


runki: pierwsze 
Hleszka nie 


Rata rze 
KE 


tep 


0 n 4: — Mozė byloby lepiej, gdybyś zeszedł po karabin, 


(Koralle — Berlin), S. F, 


Co futro — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychtier— co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp. 


na miesiąc styczeń 1 róku wiączyie dodatków tygodniowych 

Pr /4 ed p'ata „Słosy”” f kalążkowegu HATA A w Nehoa vau w Poznaniu w eKriie- 
- dycji 1d w uselie Bot śl 2 3 wliiysz wrm do haun tl gp ua 
prowincji na pocztach już a odnoszelień do domu kwartalnie 701 miesiecznie 8.34. pod 
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poleca NA GWIAZDKĘ zegary. zegarki 
oraz wsze ką biżuterję po cenach bar- 
dzo niskich, Kupuje stare złoto, srebro. 
Wszelkie re>aracje wykonuje się na miejscu. 
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„KOCHANEK TO JA“ 


Wywiad z autorem ,,Kanalji” — Niewiarowicz aktor; 
autor i reżyser — Repertuar aktora — Co napisał Nie= 


Na kilka gościnnych występów przy- 
był do Teatru Nowego w Poznaniu 
Roman Niewiarowicz. W pamięci pu- 
bliczności poznańskiej zapisany on jest 
jak najlepiej z czasów gościny swej w 
Teatrze Polskim przed dwoma laty. 
Występował wtedy w swojej własnej 
sztuce p. t. „I co z takim zrobić”. 


Niewiarowicz jest pewnego rodzaju 
fenomenem scenicznym. Nietylko gra i 
reżyseruje, ale pisze też sztuki scenicz- 
me i trudno powiedzieć, którą z tych 
specjalności włada lepiej i wprawniej. 


Jako aktor od 15 lat jest już na sce- 
nie (musiał wcześnie zacząć. bo nie wy- 
gląda więcej nad łat trzydzieści), De- 
bjutował w Krakowie pod opieka Teo- 
fila Trzcińskiego i uważa się w dużym 
stopniu za iego aktorskiego wychowan- 
ka Dziś ma w repęrtuarze spory zapas 
charakterystycznych amantów. Do cel- 
niejszych swych ról zalicza pułkowni- 
ka Korniłowa w dramacie Zapolskiej 
„Tamten“ i Cyrano de Bergeraca. 


O połowę młodszy jest Niewiarowicz 
ma scenie, jako reżyser, bo w tym cha- 
rakterze pracuje od ośmiu lat Naj- 
świeższą zaś jego specjalnością scenicz- 
ną jest autorstwo. Najświeższą. ale w 
owoce bardzo już bogatą. W dorobku 
autorskim, oprócz sztuki „I co z takim 
zrobić”, w której oglądaliśmy autora w 
Poznaniu. ma jeszcze „Ludzi na sprze- 
daż', pomyślaną początkowo jako sce- 
narjusz filmowy, a przerobioną — jak 
mówi sam autor — w przeciągu trzech 
mocy na sztukę sceniczną. 


' — Zespół artystów wyjeżdżał na ob- 
jazd. Na gwałt potrzebna im była ja- 


Na lodzie w St. Moritz trenują 4 poplsują | 
gig ‘iczne arlystki lyżwiarsiwa, i 


kaś sztuka Przysiadlem fałdów i.prze- 
robiłem swój scenarjusz. 

Sztuke tę oglądaliśmy również w Po- 
znaniu. 

Ostatnim utworem  Niewiarowicza 
jest sztuka „Kochanek to ja”. 
Dotąd grana była tvlko we Lwo- 
wie, ale z powodzeniem. które, muszę 


wiarowicz — Na gościnie w Poznaniu 


przyznać. przerosło moje nadzieje Szła 
przeszło trzydzieści wieczorów. co dla 
Lwowa jest poprostu rekordem ()bee- 
nie jest ona tlumaczona na języki eze- 
ski i rumuński." To ostalnie zamówił 
już nawet teatr w Bukareszcie. W naj- 
bliższym czasie wvstąwią ją Warszawa, 
Kraków. Wilno i Toruń. A w, tych 


Jedna ze scen pięknego filmu polskiego p. h „Miudy las“ 


znał 


Genjusz wśród błaznów 


Odpowiada to usposobieniu ludzkiemu, 
że piękne kobiety chętnie pojawiają się w 
towarzystwie brzydkich przyjaciółek, ażeby 
tem więcej uwydatniała się ich piękność. 
Z tych samych wzg!ędów w dawnych cza- 
sach panował zwyczaj, że księżniczki i da- 
my dworskie malować się kazały z brzyGką 
postacią u swych nóg. Próżność ludzka 
stala się też prawdopodobnie przyczyną, 
że w wiekach średnich książęta i królowie 
i inni możni tego świata otaczali się karła- 
mi, błaznami i potworkami. Wydawało im 
się, że robią na swe otoczenie wraż.nie 
więcej majestatyczne. gdy te dziwoludy ko- 
ło nich się kręcily. Towarzyszyly one swym 
panom nietylko w m'eszkaniu, lecz także 
podczas widowisk pubiieznych a nawet na 
wojnie. Zwyczaje te szczególnie rczpoa- 
wszcechnione były na dworze hiszpańskim w 
16 i 17 stuleciu. Ponury Filip II, za kióre- 
go panowania Hiszpan,a stracila dominu- 
jące stanowiska w świeci., chętnie widział 
w koło siebie błaznów. lecz królowie, którzy 
pn nim panowali, sądzili. że powinni mieć 
cały dwór blazeński. Filip IV. monarcha, 
mający częste napady melancholji, Łła- 
zeństwo doprowadził -do punktu kui.mi- 


nacyjnezo. Jego malarzem nadwornym 
był sławny Diego Veiasques, który często 
z rozkazu króla malować musiał jego lła- 
znów dworskich. Sam król nigdy nie ka- 
zał się malować w tem otoczeniu, za to 
dzieci jego dość często pojawiają Się na 
obrazach Velasquesą w towarzystwie gar- 
łów i blaznów. Tak np. na sławnym ubra- 
zie, znajdującym się w Prado w Madrycie, 
na którym infantka Malgorzata ma za to- 
warzyszkę ochydnie brzydkiego potworka. 
Na tym obrazie widzimy także malarza Sa- 
mego. Król bowiem swemu malarzowi 
nadwornemu wyznaczył talętże misisce 
wśród swego blazeńskiego otoczenia, Był 
on poprostu lokajem dworskim, którego 
obawiązkiem było malować, co mu kazano 
Velasques w podobizny owych błaznów i 
wezołków królewskich wcielał tyle uczucia 
ludzkiego, ile nie szczędzi! go samemu kró- 
lowi. 

Blaznom i wesolkom wolno było wypo- 
wiadać swobodnie swoje zdanie. oni też by- 
li nieraz edvnemi za pośrednictwem któ- 
rych dotrzeć było można do monarchy. 
Błazny dworskie reprezentowaly wolność 
słowa w największem jego poniżeniu. 


Zosia przez caly tydzień była grzeczna i wcale nie płakała (tylko troszkę), więc ma- 
musia kupi jej zato choinkę. 

Zosia wielkiemi, niebieskiermi oczkami patrzy na zielone drzewko — i widzi jak we 

śnie — że drzewko zaczyna jarzyć się światelkami, świecidełkami, że pelne jest ru- 

mianych jabłuszek i tylu ślicznych rzeczy! 

Chciałaby tańczyć i skakać z radości i w rączki klaskać, ale pamięta, że na ulicy 
trzeb. udawać poważną. 

Stoi więc spokojna i cicha — i tylko serduszko jej maleńkie: bije mocno i dziwną, 

radosną wiedzie rozmowę ze sercem chinki — której na imię: szczęścic gwiazdki. 


dniach zabieramy sie do niej w Pozna- 
niu. Gdy tylko zakończy się praca nad 
piatkową oremierą, t. i. nad „Statvsta- 
mi życia” Birabeau, „póidzie w próby“ 
„Kochanek“. Będę go 'reżyserowął i 
gral w nim główna rolę. 

— Czy ma pan jeszcze jakie sztuki 
w tece? 

— Owszem. „Kanalję”. Jak „Ko- 
chanka“ pisałem dla siebie. tak „Kana- 
lię" napisałem dla Jaracza. Wystawi 
on ją w najbliższym czasie w swoim 
teatrze. Poza tem Osterwa w Krako- 
wie ma moją sztukę „Bunt automatów". 
Jest to pierwsza moja sztuka społeczna 
z poważnym problemem. Dotychczas 
próbowałem swych sił pisarskich tylko 
w lekkich komedjach. 


— Jak długo zabawi pan tym razem 
w Poznaniu? 

— To zależy od powodzenia sztuk. w 
których wystepuję. Ze szczególnem 
przelęciem czekam, jak przyjmie pu- 
bliezność mojego „Kochanka“. 

— Myślę. że nie gorzej. niż lwowska. 
Przecież za pierwszą gościna w Pozna- 
niu przyjmowała pana. jakc aktora i ja- 
ko autora bardzo ciepło i serdecznie. 

— O. tak! Z tego czasu mam jak naj- 
lepsze wspomnienia o Poznaniu. 


Żegnam miłego rozmówcę, bo już 
kilkakrotnie odzywał sie dzwonek wzy- 
wąjący go na scenę, na próbę „Ludzi na 
sprzedaż”. (t. kr.) 


Kaliferia — 
zwierzęce krematorium 


Każda większa rzeźnia. odpowiadająca 
współczesnym wymogom higjeny. posiada 
szereg skomplikowanych często urządzeń. 
Btcie żwferząt odbywa sie 2 zachowaniem 
Kar Aae czystości, mięso poddawąne 
est dokładnym oględzinom lekarzy wete- 
rynaryjnych i calego sztabu pracowników, 
badających je mikroskopowo na obecność 
włośni i innych bakteryj. Ponieważ mięso 
po uboju nierzadko przechowywane iest 
przez pewien czas na miejscu. rzeźnin dy- 
sponuje więc odpowiedniemi chładniami, 
obsługiwanemi zazwyczaj przez własną fa- 
brykę lodu. 

Gdy po zabiciu zwierzęcia okaże się, ż6 
jego mięso z tych czy innych powodów nie 
jest zdatne do użytku. wówczas przeznaczo- 
ne zostaje na zniszczenie. Podobny los cze- 
ka wszelką padlinę. Do niszczenia szcząt- 
ków zwierzęcych dysponują większe rzeź- 
nie t zw. „kaliferją”, która jest swego ro- 
dzaju krematorjum zwierzęcem. Zasadni- 
czą, częścią składową tego zwierzęcego 
krematorium jest wielki kocioł. Do niego 
wrzuca się szczątki przeznaczone na zni- 
szczenie i gotuje w temperaturze 1400 C 
pod ciśnieniem 3 atmosfer. Po 3 godzinach 
gotowania wypuszcza się z kotła pierwszy 
produkt. tłusty „rosół Wydobyty z n'ego 
tłuszcz, załadowany do leczek, zakupują 
chętnie wytwórnie smarów. mydła i t. d. 
Z reszty. pozostalej po wygotowaniu i odla- 
niu „rogołu”, specjalna pompa wyciąga wo- 
dę i gazy. Po 3 godzinach działalności pom- 
pv wyjęty z niej produkt jest zupełnie su- 
chy. Następnie maszyna. do której się go 
wrzuca, rozdrabnia ten materjal na mącz- 
kę. Mączka z kaliferji jest produkiem bar- 
dzo poszukiwanym przez hodowców i służy 
do karmienia trzody i drobiu. Tłuszcz i 
mączka. wytwarzane w kaliferji, jak wy- 
kazały badania lekarzy. są zupelnie po- 
zbawione bhakteryj, choć w przeważnej czę- 
ści pochodzą z padliny. Wszystkie drobno- 
ustroje giną bowiem w czasie 3-godzinnego 
gotowania w temperaturze 140 stopni C. 
pod wysokiem stosunkowo ciśnieniem. 

Cały proces gotowania i wyciągania wo- 
dy oraz gazów sygnalizowany byt donte- 
dawna w szerokim promieniu każdej rzeź- 
ni bardza przykrą wonią. Obecnie kafile- 
rje wielkich rzeźni pracują „bezwonnie”, 
wszelkie wydobywające się w czasie pracy 
gazy przepuszczane są bowiem przez spe- 
cjalne filtry odwaniające. 

Kafilerjie noszą właściwie niesłusznie 
miano zwierzęcych krematorjów. nie spa- 
lają one bowiem szczątków zwierząt na 
bezużyteczny popiół, lecz zamieniają je na 
tłuszcz i mączkę, produkty bardzo poszu- 
kiwane. (r) 


— 


Podczas zdjęć „Qou vadis" 


Reżyser filmowy: — Niech się pan nie 
boi tego lwa. Wyobraź pan sobie, że to 'est 
duży kot. 

Aktor: — Dobrze, ale niech mu pan wys 
tłumaczy, że-ja nie jestem mysza 


